
Z frontu realizacji zobowiqzań na cześć Wielkiego Października

TOR w Słupsku i tartaki w Karlinie 
i w Jastrowiu wykonały plany roczne
Wśród meldunków o przedterminowym wykonaniu pla

nów produkcyjnych dla uczczenia Wielkiego Października, 
na czoło wysuwają się dumne meldunki słupskiego TOR u, 
oraz tartaków w Karlinie i Jastrowiu. Zakłady te wykona
ły już dzięki realizacji długo falowych zobowiązań roczne 
plany produkcyjne.

Załoga TOR w Słupsku wy 
konała plan roczny 27 paź
dziernika. Plan za paździer
nik przekroczono o 20 proc. 
Na szczególne wyróżnienie za 
służyli towarzysze: Zygmunt 
Barabas z działu montażownl. 
który wykonał w październiku 
160 proc, normy, Władysław 
Przygóckl, tokarz — 145 pro
cent, Leonard Mickiewicz z 
podwozlowni — 150 procent j

Andrzej Chomlsz. monter sil
nikowy — 165 procent.

Tartak Karlin© wykonał 
plan roczny 5 listopada, a tar
tak Jastrowie — 7 listopada. 
■Przykład tych dwóch tarta
ków świadczy o możliwościach 
przedterminowego wykonywa
nia planów przez inne tartaki 
naszego województwa.

Wśród zakładów produk
cyjnych, które uzyskały w

październiku ponadplanową 
produkcję, znajduje się Fa
bryka Cukrów „Pomorzanka" 
w Słupsku. Wykonała ona 
plan w 101,2 procent. Wy
różniły się zawljaczkl Kata
rzyna Franawczyk — 195.9 
procent normy. Teresa Kozy
ra — 199,1 procent. Brygada 
pomadek mlecznych Rozalii 
Łakomej wykonała p>an w 
198.8 procentach.

Słupskie Zakłady Sprzętu 
Okrętowego wykonały plan 
październikowy w 109,3 pro
cent. Czołowi robotnicy — 
Czesław Dębowskj — 200 oro

cent, Anna Krauze 200 proc.. 
Czesław Kazimierczak — 175 
proc., Kazimierz Skóza — 215 
procent planu miesięcznego.

Słupska Fabryka Mebli ©- 
siągnęla w październiku 108,3 
procent planu miesięcznego.

Fabryka Narzędzi Rolni
czych w Słupsku wykonała 
plan październikowy w 100,7 
procent. * * *

WYSOKIE wyniki osiągnięte 
przez robotników woj. ko
szalińskiego w Czynie Pa

ździernikowym świadczą o Ich 
miłości I wdzięczności dla wiel
kiego Kraju Rad, o głębokim pa
triotyzmie. Czyn Październikowy 
klasy robotniczej przyniósł naro
dowi wiele cennych artykułów 
przemysłowych, wyprodukowa
nych ponad plan, przyspieszając 
rozwój ojczyzny, podnosząc po
ziom życia mas pracujących.

By utrwalić rozmach produk
cji z października trzeba pilno
wać terminowego wykonywania 
planów dekadowych. Wielką po
mocą dla wszystkich robotników 
Jest stała systematyczna kontro
la przebiegu współzawodnictwa, 
pozwalająca usuwać w porę prze 
szkody hamujące realizację pla
nów. Organizacjom partyjnym I 
radom zakładowym nie wolno o 
tej kontroli ani na chwilę zapo
minać, szczególnie w okresie 
walki o terminowe 1 przedtermi
nowe, zaszczytne wykonanie pla
nu rocznego.

(arb)

0 pełną realizację obowiązków wsi koszalińskiej 
wobec Lodowej Ojczyzny

Plan należy zrealizować w całości
W powiecie człuchowskim w pianowym 

skupie zboża przoduje gmina Koczała. Do
tąd gmina wykonała 87 proc, planu.

Gromada Tyniec tej gminy wykonała plan 
dostawy zboża w 100 proc.

W wielu gromadach do wykonania planu 
w całości brakuje tylko kilkanaście kilogra
mów ziarna. Tak jest np. w grom. Łężna, 
gdzie do wykonania planu brakuje tylko 
12 kg zboża. Dotychczas rolnicy tej groma
dy nie oddali jeszcze końcówek.

Źle jest, że aktyw gminny i gromadzki 
nie robi nic, by chłopi tej i innych gromad 
odstawiali brakujące do wykonania planu 
kilogramy. Nie należy upajać się sukcesem, 
że danej gromadzie brakuje do wykonania 
planu tylko 2-3 proc. Plan jest prawem 
niezłomnym i musi być wykonany co do 
kilograma. Aktywiści gminni i gromadzcy 
winni zwrócić baczną uwagą, by chłopi do
starczyli do punktów skupu brakujące koń
cówki zbożowe.

Przyspieszyć spłatę 
podatku gruntowego

Do tej pory powiat białogardzki zrealizował dopiero 
55,4 proc, rocznego planu spłaty podatku gruntowego.

W 100 proc, spłacono podatek gruntowy w okręgu Miej
skiej Rady Narodowej. Osiągnięto to dzięki właściwie zor
ganizowanemu współzawodnictwu sołtysów i współzawod
nictwu z Białym Zdrojem; dzięki terminowemu rozpraco
waniu miesięcznych i dziennych planów dla poszczególnych 
sołtysów i stałej, systematycznej kontroli wykonania planów 
finansowych. W dużej mierze zadecydował tu również dobry 
przykład ze strony aktywu i sołtysów, którzy jako pierwsi 
spłacili podatek.

Do dobrze wywiązujących się z zobowiązań finansowych 
gmin w powiecie białogardzkim należą jeszcze gminy Biały 
Zdrój, Tychowo i Pomianowo. Wielu gospodarzy gminy Po
mianowo spłaciło już w całości podatek gruntowy. I tak: 
Mateusz Maliszewski podatek gruntowy spłacił 28 sierpnia, 
a Julian Majewski, Jan Sokol i Franciszka Stasiorczyk zrea
lizowali swój plan spłaty podatku gruntowego 40 dni przed 
terminem.

Termin spłaty podatku gruntowego upłynął z dniem
1 listopada. 55,4 proc, planu rocznego świadczy, że nie 
wszystkie gminne rady pracują tak, jak w Pomianowie. 
Winny one zatem natychmiast usprawnić styl swej pracy, 
o przede wszystkim radni i sołtysi winni jak najszybciej spła
cić w całości podatek gruntowy. Należy też skończyć z sa- 
mouspokojeniem, przełamać liberalny stosunek względem 
opornych, demaskować uchylających się od realizacji zo
bowiązań finansowych kułaków, a przede wszystkim zejść do 
gromad i poprowadzić tam pracę organizacyjno-uświadamiają 
cą. Aktywiści gminni w swej pracy agitacyjnej powinni oprzeć 
się przede wszystkim na przodujących chłopach, którzy wy
konali już swój plan spłaty podatku gruntowego, włączając 
ich do agitacji na rzecz pełnej i terminowej realizacji obo
wiązków wsi wobec ludowego państwa.

Pracownicy Zakładów Graficznych 
współzawodniczą o podniesienie 

jakości wydawnictw
STALINOGRÓD.
Załoga Zakładów 

Graficznych RSW 
„Prasa" w Stolino- 
grodzie, drukująca 
„Trybunę Robotni
czą", „Dziennik Za
chodni" i inne pi
sma wychodzące na 
terenie śląska, wy
stąpiła ostatnio z 
inicjatywą współza
wodnictwa między 
zakładami graficzny 
mi pod hasłem „O 
czystość składu, wzo 
rową szotę graficz
ną i terminowe wy
dawanie dzienni
ków".

Z inicjatywą tego 
współzawodnictwa 

wystąpił zespól me- 
trampaży tej drukar
ni pod kierowni
ctwem Stanisława 
Walczaka. Na ich 
wezwanie odpowie
dzieli inni pracowni 
cy zakładów podję
ciem szeregu zobo

wiązań, mających 
na celu dalszą po
prawę szaty graficz 
nej gazety i termino 
we ukazywanie się 
dzienników. M. in. 
zespół składaczy li- 
notypowych zobo
wiązał się do czyste 
go składania gaze
ty bez zniekształceń 
treści, do jak najle
pszego odlewania 
wierszy i przestrze
gania ustalonego 
harmonogramu skla 
dów, a zespól 
pracowników ro
tacyjnych postano
wił wzmóc jeszcze 
bardziej walkę o 
skrócenie czasu i 
wysoką jakość dru
ku. Podobne zobo
wiązania, których tre 
ściq jest troska o 
dostarczenie szero
kim rzeszom odbior
ców czytelnych i w 
estetycznej szacie 
graficznej gazet,

podjęli słereotypiści, 
korektorzy i inni.

Realizacja zobo
wiązań podjętych 
przez pracowników 

Zakładów Graficz

nych RSW „Prasa" 
przyniosła już znacz 
ne osiągnięcia. W 
ich wyniku „Trybuna 
Robotnicza" i „Dzień 
nik Zachodni"-wyda 
nie wieczorne, opu
szczają obecnie dru 
karnię w znacznie 
staranniejszej szacie 
graficznej. Druk i 
zdjęcia są obecnie 
bardziej czytelne. W 
październiku br. ści 
słe przestrzeganie 
harmonogramu pra
cy zarówno przez 
kolektyw redakcyjny 
jak i przez pracow
ników drukarni, wy
eliminowało zupeł
nie opóźnienia dru
ku dzienników i za
pewniło terminowe 
dostarczanie ich kol 
porteróm.

Na wezwanie zoło 
gi Zakładów Grafi
cznych RSW „Pra
sa" w Stalinogro- 
dzie odpowiedziały 
już zespoły „Głosu 

Szczecińskiego", 
„Kuriera Szczeciń
skiego", „Słowa Lu
du", „Sztandaru 
Ludu" i „tycia War
szawy" wraz z muta 
ciami.

Potężne turbiny 
Jaworzna I! pracują 
na pełnych obrotach

14 llpca br. uruchomiono w Ja
worznie II dwa pierwsze turboze 
‘Poły tej największej w kraju 
‘lektrownl. Są one Już w pełnym 
biegu

Potężne turbiny, wyprodukowa 
n* w radzieckich zakładach 
Przemysłowych i zmontowane 
Przy pomoty radzieckich spe
cjalistów wytwarzają taką Ilość 
Prądu jakiej nie produkują turbl 
ny żadnej Innej elektrowni w 
Polsce.

I-lnlaml wysokiego napięcia do 
miast i wsi bez przerwy płynie z 
siłowni Jaworzno II energia elek
tryczna,

Plenum
Komitetu Wojewódzkiego PZPR

w Koszalinie
Dnia 9 listopada 1953 r. odbyło się w Koszalinie Ple

num Komitetu Wojewódzkiego PZPR. W obradach Ple
num wzięli udział: z-ca członka Biura Politycznego Komi
tetu Centralnego Partii tow. Chełchowskl, oraz wice-prze
wodniczącą Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej tow. 
Jankowska.

Plenum wysłuchało I przedyskutowało referat I sekreta
rza KW PZPR tow Macieja Elczewskiego pt. „Zadania 
koszalińskiej organizacji partyjnej w świetle wytycznych 
IX Plenum KC".

W dyskusji zabrali głos: tow. tow. Trepa, Bartoszak, 
Wojtas, Ulman, Lisiecki, Bagniuk, Sawicki, S. Szczęśniak, 
Nordon, Gawor, Ozga.Czubakowa. J. Szczęśniak, Orłowski, 
Pietrzyk, Pyrzak, Jabłoński, Baczek, Czubacki.

W dyskusji przemawiał także z-ca członka Biura Poli
tycznego KC Partii tow. Hilary Chełchowskl.

Podsumowania dyskusji dokonał I sekretarz KW tow. 
Maciej Elczewskl,

Depesza ZG ZMP 
do sekretariatu ŚFMD

WARSZAWA. Zarząd Gló. 
wny ZMP wysiał depeszę do 
sekretariatu Światowej Fede
racji Młodzieży Demokratycz 
nej. w której czytamy ni. In.:

..Z okazji Światowego Dnia 
Młodzieży t VIII Rocznicy 
Powstania SFMD — w imie
niu młodzieży polskiej prze
syłamy Wam. drodzy przyja

ciele. a za Waszym pośredni
ctwem całej miłującej pokój 
młodzieży świata — serdecz
ne, braterskie pozdrowienia.

W imieniu młodzieży pol
skiej — życzymy Światowej 
Federacji Młodzieży Demo
kratycznej — nowych sukce
sów dla dobra młodzieży 1 
sprawy pokoju".

Stanisław Woś 
średniorolny chłop z gromady Podamlerowo 

gmina Koszalin

Nasza gmina Koszalin, pod względem wykonania planu do
stawy zboża dla państwa, zajmuje w powiecie koszalińskim 
jedno z ostatnich miejsc. Świadczy to, że nie wszyscy chłopi 
naszej gminy rozumieją doniosłe znaczenie wykonania obo
wiązkowych dostaw zboża dla zaopatrzenia w żywność klasy 
robotniczej, dla daLszego umocnienia naszego sojuszu — soju
szu chłopów pracujących z klasą robotniczą.

Co mnie osobiście dała władza ludowa — sojust pracują
cego chłopstwa z klasą robotniczą?

Przed wojną, gdy Polską rządzili kapitaliści I obszarnicy, 
gospodarzyłem na 1,5 hektara ziemi w województwie lubel
skim. Chleba nam nigdy nie starczało, dzieci moje chodziły 
głodne i obdarte, stale musiałem prosić o pracę kułaków 1 ob
szarników, z niejsokojem myślałem o tym, co się stanie z moi
mi dziećmi, gdy dorosną. W tym okresie było wszak na wsi 
polskiej 8 milionów „zbędnych rąk"—8 milionów chłopów bez 
pracy, którzy byli wyzyskiwani przez kułaków, którzy stale 
przymierali głodem 1 z których większość była analfabetami.

Dziś mam gospodarstwo 7-hektarowe. Dzięki rozbudowie 
przemysłu, jeden z moich synów otrzymał pracę w roszarnl 
koszalińskiej. Własnymi rękoma, wspólnie z innymi robotni
kami rozbudowywał ten zakład, budował w nim nowe hale 
fabryczne, olbrzymie betonowe baseny do roszenia lnu, by w 
zakładzie tym otrzymało pracę jeszcze więcej robotników, by 
zakład ten produkował coraz większe ilości przędzy lnianej.

Drugi mój syn otrzymał pracę na poczcie w Koszalinie, zaś 
córka uczy się w szkole.

Rzecz jasna, że gdybyśmy nie rozbudowywali przemysłu, 
moi synowie musieliby siedzieć razem ze mną na wsi 1 stano
wiliby, „zbędne ręce".

My chłopi również pomagamy naszemu państwu rozbudo
wywać przemysł. Pomagamy w tej pracy przede wszystkim 
poprzez wykonywanie obowiązkowych dostaw. Nasze obowią
zkowe dostawy umożliwiają państwu planowe zaopatrzenie w 
żywność klasy robotniczej.

Toteż ja, wykonanie obowiązkowych dostaw dla państwa 
uważam za swój patriotyczni* obowiązek i nie było roku, bym 
nie wykonał ich w całości. W roku bieżącym również jako 
pierwszy w gromadzie wykonałem plan sprzedaży zboża, ży
wca, regularnie dostarczam mleko do mleczarni.

Jest wielu chłopów w naszej gminie, a nawet w gromadzie, 
którzy twierdzą, że trudno jest im wykonać plan sprzedaży 
zboża, gdyż jest on „za wysoki", „nierealny".

Ja posiadam 7.7 hektara ziemi. W jesieni ub. roku nie za
siałem wcale zbóż ozimych, gdyż uniemożliwiły mi to nieod- 
opowiednie warunki atmosferyczne. Wiosną zasiałem ogółem 
4 hektary owsa, jęczmienia, mieszanki zbożowej oraz pszeni
cy. Omlócilem wszystkiego 66 q. Wykonałem w całości plan 
dostawy — 22 q I na własne potrzeby pozostało mi 44 q. 
Z tego 6 q przeznaczyłem na zasiew. 12 q ną żywienie koni, 
7 q na chich, 10 q na paszę dla świń, czyli pozostało mi je
szcze 9 q zboża, które mogę albo sprzedać na wolnym rynku, 
albo też jeszcze bardziel zwiększyć hodowlę świń, 1 zboże to 
przeznaczyć na paszę. Dodam również, że w roku bieżącym 
zebrałem plon ziemniaków o 50 proc, wyższy niż w roku ubie
głym, zebrałem dwa pokosy siana, lepiej obrodziły mi buraki, 
a więc mam Jeszcze większe możliwości podniesienia hodowli.

Z przytoczonych przeze mnie cyfr jasno widać, że plan do
stawy zboża w moim gospodarstwie jest całkowicie realny, 
że sprzedałem państwu w ramach obowiązkowej dostawy 
część zbywającego mi zboża. A przecież nie mam najlepszej 
ziemi w gromadzie 1 uzyskane przeze mnie plony są raczej 
niskie w stosunku do możliwości glebowych, jakie posiada 
nasza eromada.

Takie jak ja możliwości wykonania planowych dostaw zbo
ża mają w zasadzie wszyscy Chłopi na terenie naszej gminy. 
W wypadku, gdy któreś gospodarstwo spotkała klęska, jak 
np. nie obrodziły zboża ozime wskutek zalania w r. ub. wodą 
części pól. to gospodarstwa te otrzymały obniżenie wymiaru 
planowej dostawy. Nasze państwo ludowe bowiem w każdej 
dziedzinie pomaga pracującym chłopom I plan dostaw zboża 
wymierza tak, by w żadnym wypadku nie zahamował on roz- 
wolu gospodarstwa .

My chłopi, którzy wykonaliśmy w pełni swój plan dostawy 
zboża państwu, wzywamy wszystkich chłopów powiatu kosza
lińskiego 1 gminy Koszalin, by poszli za naszym przykładem. 
Każdy chłop może i powinien wykonać swój plan dostawy — 
leży to w Interesie Jego samego, leży to w Interesie dalszego 
budownictwa w naszym kraju.

• HAMBURG
6 bm. w wyniku zderzenia się 

i parowcem amerykańskim zato
nął parowiec szwedzki „Bjoerke" 
o wyporności 2.258 ton. Dwaj 
członkowie załogi zginęli.
• BERLIN

6 bm. w pobliżu Muenchen - 
Gladbach (Niemcy zachodnie) 
uległy katastrofie dwa samoloty 
angielskie.
• PARYŻ

Agencja France Fi-sse donosi 
z Riad (stolica Arabii Saudyj
skiej), że 9 listopada zmarł tam 
w wieku 73 lat król Ibn Saud,

Niech każdy chłop wykona plan
dostawy zboża państwu



Delegacja WOKS 
opuściła Polskę

WARSZAWA. W dniu 8 
bm. Po miesięcznym pobycie, 
opuściła Polskę delegacja 
Wszechzwlązkowego Towarzy 
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS) z zastęp, 
cą ministra Kultury ZSRR W. 
Stoletowem na czele.

Delegacja. WOKS bawiła w 
Polsce na zaproszenie Zarżą, 
du Głównego TPP-R w zwląz 
ku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Pożegnanie miało nlezwy. 
kle serdeczny charakter. Ód- 
JeżdżaJącym wręczono liczne 
wiązanki kwiatów.

w

kopalnie I banki stały się własnośclq 
mas pracujących, by ziemia obszarnicza 
przeszła w chłopskie ręce.

Tego właśnie dokonała w Polsce 
władza ludowa, dokonał sojusz robotni
czo-chłopski, niewzruszony filar nowego 
ustroju.

A czego potrzeba było, by wykorzy
stać te nowe warunki I pójść do celu? 
Trzeba było otworzyć szeroko drogę wy
zwolonym siłom wytwórczym, zbudować 
wielki przemysł socjalistyczny, a przede 
wszystkim przemysł ciężki, wytwarzają
cy maszyny dla rolnictwa, i przemysłu 
środków masowego spożycia. Była to 
jedyna niezawodna, wypróbowana przez 
potężny Kraj Rad, droga zbudowania 
podstaw socjalizmu, warunków dla co
raz lepszego zaspokajania potrzeb lu
dzi pracy, dla zopewn enia siły mate
rialnej I obronnej naszego kraju.

„Uprzemysłowienie kraju - mówił 
towarzysz Bierut na IX Plenum - trakto
waliśmy jako pierwszy I nieodzowny wa
runek zbudowania fundamentów socja
lizmu. Dziś — po niewielu latach potęż
nego ofiarnego wysiłku mas pracują
cych - mamy już mocne I niewzruszone 
fundamenty nowe] gospodarki socjali
stycznej we wszystkich działach gospo
darki narodowej z wyjątkiem rolnictwa. 
Jest to olbrzymia, historyczna I niezni
szczalna zdobycz polskiej klasy robotni
czej, polskiego ludu pracującego miast 
i wsi".

O rozmiarach tej zdobyczy niech mó
wią chociażby takie cyfry przytoczone 
w przedzjazdowych tezach gospodar
czych. Produkcja roczna naszego prze
mysłu jest dziś 3,6 raza większa niż 
przed wojną, w przeliczeniu zaś na je
dnego mieszkańca 4,7 raza większa. 
Z kraju bezbronnego, straszliwie zacofa-

wlceprezydenta USA Nlsona 
w celu zaskarbienia sobie za
ufania u Amerykanów 1 wy
łudzenia od nich pomocy.

CZY znajdzie się człowiek, który by 
po przeczytaniu referatu towarzysza 
Bolesława Bieruta, wygłoszonego 

na IX Plenum KC naszej partii, po za
stanowieniu się nad treścią tez przed
zjazdowych nie pomyślał — jak wielką 
drogę przebyliśmy, jakże szybko zbliża
my się do celu, jakże ogromne, pory
wające stoją przed nami zadania.

Uczynić życie ludzk'e lepszym, dosta- 
tniejszym, kulturalniejszym, pełniejszym, 
jaśniejszym - oto cel i treść naszej wal
ki, albowiem taki jest cel socjalizmu — 
społeczeństwa sprawiedliwości społecz
nej, społeczeństwa wolnych ludzi, nie 
znających co to wyzysk człowieka przez 
człowieka. A przecież my właśnie, lu
dzie pracy miast I wsi, którzyśmy obalili 
władzę kapitału, wzięli w swe ręce fa
bryki i huty, kopalnie i banki, rozdzielili 
chłopom ziemię obszarniczą, my, któ
rzyśmy pracą swych rąk i umysłów, prze
pojonych wielką ideą wyzwolenia czło
wieka, zmienili obraz naszego kraju, 
zbudowali wielki przemysł, jakiego nie 
znała historia naszego narodu - kła
dziemy podwaliny socjalizmu. Budujemy 
ustrój, w którym niepodzielnie rządzi 
sformułowane przez Józefa Stalina pra
wo maksymalnego' zaspokajania rosną
cych wciąż materialnych i kulturalnych 
potrzeb całego społeczeństwa w opar
ciu o coraz wyższą technikę produkcji.

Od pierwsze] chwili objęcia władzy 
przez lud pracujący miast i wsi, od 
chwili, kiedy możliwości urzeczywistnie
nia tego prawa stały się realne - każ
dy krok naszej partii — przewodniczki 
narodu, służył sprawie polepszenia wa
runków życia ludzi pracy w Polsce.

Czego potrzeba było Polsce, by we
szła na szeroki szlak budowy socjali
zmu? Potrzeba było, by fabryki, huty,

Ministerstwa Obrony ZSRR, 
Ministerstwa Handlu Zagrani, 
cznego ZSRR, Ministerstwa 
Kultury ZSRR, przedstawicie 
le prasy oraz działacze na po
lu naukj 1 sztuki, przedstawi
ciele społeczeństwa stolicy 1 
przodownicy pracy.

Wszystko to pomnaża naszą silę, po- 
zwala maszerować szybciej, nie zmusza 
nas bowiem do pełnej i tak bardzo 
kosztownej samowystarczalności, jaka 
była niezbędna Związkowi Radzieckiemu, 
gdy sam jeden pierwszy torował sobie 
dicgę do socjalizmu, sam jeden bronił 
się przed blokadą i dyskryminacją wro- 
gich państw starego świata.

I teraz właśnie, gdyśmy osiągnęli tak 
dużą siłę, właśnie teraz, podobnie jak 
inne kraje demokracji ludowej, możemy 
sobie postawić nowe zadanie. Właśnie 
teraz partia nasza mogła rzucić hasło: 
szybciej podnieść stopę życiową 
mas pracujących, osiągnąć w ciągu 
2 lat poważne sukcesy w realizacji te
go zadania.

„Wyższość ustroju socjalistycznego -* 
mówił towarzysz Bierut — polega nie 
tylko na tym, że zabezpiecza on społe
czeństwu nowe, niespotykane przedtem 
tempo rozwoju sił wytwórczych i potężny 
rozmach życia kulturalnego, ale — prze
de wszystkim na tym, że troskę o człowie
ka i jego potrzeby materialne i ducho
we wysuwa na czoło wszelkich proble
mów i zadoń społecznych. Właśnie z te
go zasadniczego punktu widzenia win
niśmy podejść do zadania przyśpiesze
nia wzrostu stopy życiowe] mas pracui 
jących",

MOSKWA. Z okazji świę
ta 36 rocznicy Wielkiej Paź. 
dzlemlkowej Rewolucji Soc. 
Jallstycznej pierwszy zastępca 
Przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR 1 minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
— W. M. Mołotow wydał przy 
jęcie dla korpusu dyplomaty
cznego w Moskwie.

Na przyjęciu obecnj byli 
szefowie 1 członkowie zagra, 
nicznych ambasad 1 poselstw 
oraz wybitni goście zagrani
czni bawiący w Moskwie w 
związku z uroczystościami ro
cznicy Rewolucji Październi
kowej.

Ze strony radzieckiej w 
przylęclu wzięli udział przed, 
stawiclele rządu Związku Ra. 
dzlecklego 1 Republik Związ
kowych. marszałkowie ZSRR, 
przedstawiciele Radz!eck'ego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
generałowie 1 admirałowie, 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR,

Rządowa delegacja NRD 
przybyła do Warszawy

nego, z kraju nie mającego sił do sa
modzielnego życia wysunęliśmy się pod 
względem produkcji globalnej na p’ąte 
miejsce w Europ;e, prześcignęliśmy 
Włochy, a perspektywa prześcignięcia 
Francji jest nie tyłka możliwa, ale bar
dzo bliska.

A jakąż dumną wymowę ma fakt, że 
produkcja naszego przemysłu maszyno
wego, przemysłu przemysłów, tak 
niezbędna dla wzrostu siły całej gospo
darki narodowej, podniosła się średnio 
na głowę jednego mieszkańca 9-krotnie 
w porównaniu z 1938 rokiem.

Jakaż to cudowna siła sprawiła, że w 
tak krótkim czasie zrobiliśmy niespotyka
ny w dziejach historii olbrzymi krok na
przód?

Sprawiła to siła naszego ustroju, 
opartego na sojuszu robotników I chło
pów. Sprawił to ofiarny wysiłek całego 
narodu. Sprawiło to kierownictwo klasy 
robotniczej i jej marksistowsko-leninow
skiej partii, nadającej prawidłowy kie
runek naszemu działaniu. Sprawiły to 
przede wszystkim pomoc i rada, nauki i 
doświadczenie pierwszego Kraju Socja
lizmu, jego wspaniałej partii bolszewi
ckie], tak serdecznie wyciągającej do 
nas rękę w każdej trudnej chwili. Spra
wiła to braterska więź z krajami demo
kracji ludowej, kroczącymi w tym sa
mym co my kierunku, dążącymi ku 
wspólnym z nami celom.

PRL za te wielkoduszne de
cyzje.

W dalszym ciągu rząd NRD 
podkreśla, że naród niemiecki 
ma prawo domagać się od rzą 
dów mocarstw zachodnich, 
aby podjęły ze swej strony 
kroki zmierzające do ulżenia 
sytuacji ludności Niemiec za
chodnich. Ludność ta ugina 
się nadal pod ciężarem spłat 
reparacyjnych, ogromnych wy 
datków okupacyjnych, długów 
ltd. Budżet państwowy Repu
bliki Związkowej przewiduje 
na Jeden tylko rok 1953 spła-

Maferiały
IX Plenum KC PZPR 
ukazały się w broszurce 

WARSZAWA. Nakładem 
wydawnictwa „Książka I Wie 
dza“ ukazały się w formie bro
szury, pod wspólnym tytułem 
„IX Plenum Komitetu Cen. 
tralnego PZPR“, materiały z 
Plenum: referat Przewodniczą 
cego KC PZPR Bolesława 
Bieruta pt. „Zadania Partii w 
walce o szybszy wzrost stopy 
życiowej mas praculącycli w 
obecnym okresie budownictwa 
socjallstvcznego“, wygłoszony 
na IX Plenum KC oraz tezy 
do dyskusji przed II Zjaz
dem PZPR, przyjęte przez IX 
Plenum KC PZPR. Publiko
wane w broszurze materiały 
poprzedzone są tekstem ko
munikatu z obrad IX Plenum 
Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.

PEKIN. Powołując się na 
Koreańską Agencję Informa. 
cyjną, agencja Nowych Chin 
donosi, że szeroko rozrekla
mowana przez władze francu
skie „wielka ofensywa" w 
Wietnamie zakończyła 61ę sro 
motną klęską francuskiego 
Korpusu Ekspedycyjnego. Do 
wódca francuskich sił zbroj
nych w Wietnamie gen. Na. 
varre musiał wycofać wszyst
kie ewe oddziały z rejonu na 
południowy zachód od Nln- 
Btn oraz z umocnionego wzgó 
rza nr 51.

„Ofensywa", która trwała 
20 dni, skończyła się tym, że 
wojska francuskie straciły 3 
bataliony i 76 kompanii tj. 
razem 3.800 ludzi. W „ofen. 
sywle" francuskiej brały u- 
dzlał wojska zmotoryzowane, 
artyleria 1 lotnictwo.

Resztki wojsk francuskich 
zmuszone zostały do hanleb- 
ne| ucieczki.

Komentator Wojskowy Wlet 
namsklej Agencji InformacyJ. 
nej podkreśla, że kolonizato
rzy francuscy zorganizowali 
te szumna ..ofensywę" z oka
zji przyjazdu do Wietnamu

Na Dworcu Głównym 
Warszawie delegacje rządową 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej witali: wlcemlnl. 
ster Kultury 1 Sztuk] — Sta. 
nlsław Piotrowski oraz przed
stawiciele Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Ministerstwa 
Oświaty, Ministerstwa Szkol
nictwa Wyższego 1 Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za. 
granicą.

Na dworcu obecni byli 
przedstawiciele ambasady Nie 
mlecklej Republik) Demokra
tyczne! w Polsce: charge d‘af- 
fafree ambasady — Rudolf 
Rossmelsl oraz sekretarz am
basady — Horst Grunert.

W czasie swego pobytu w 
Polsce delegacja zwiedzi Kra
ków 1 Stallnogród.

Fiasko ofensywy 
francuskiej w Wietnamie

tę wydatków okupacyjnych w 
sumie 9,6 miliarda marek, 
co wynosi 34,5 proc, global
nej sumy dochodów Republiki 
Związkowej. Długi państwowe 
Republiki Związkowej powsta 
łe po 1954 roku na rzecz oku 
pacyjnych mocarstw zachod
nich sięgają co najmnlei 7,38 
miliarda marek. Następstwem 
reżimu okupacyjnego Jest tak 
że częściowe lub całkowite 
przejście w obce ręce licznych 
wielkich przedsiębiorstw prze 
myślowych w Republice Zwląz 
kowej. Jeżeli naród niemiec
ki — stwierdza pismo — zo
stanie zwolniony od tych nad
zwyczajnych ciężarów obar
czających Niemcy zachodnie 
I jeżeli te eumy zostaną wyda
ne na zaspokojenie potrzeb 
ludności zachodnlo-nlemlec- 
klej 1 na rozwój gospodarki 
pokojowej, możliwe będzie 
znaczne podniesienie stopy ży 
clowej ludności Niemiec za
chodnich, co odpowiadałoby 
w całej pełni Interesom naro
dowym narodu niemieckiego. 
Złagodzenie finansowych | go 
spodarczych 'zobowiązań Nie
miec zachodnich wobec mo
carstw zachodnich, wynikłych 
w następstwie wojny, zmniej
szyłoby* również zależność Nie 
mieć zachodnich od mocarstw 
obcych 1 przez to 6amo zadało 
by cios mllltarystom i odwe
towcom w Niemczech zachod
nich. Stworzyłoby to warunki 
sprzyjające akcii w kierunku 
przywrócenia Jedności Nie
miec 1 ułatwiłoby zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem
cami.

MOSKWA, W związku 
z 36 rocznicą Wielkiej Pa
ździernikowej Rewolucji 
Socjalistycznej na ręce 
Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — G. M. 
Malenkowa, Przewodniczą
cego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR — K. J. Wo 
roszyłowa, pierwszego za
stępcy Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR I 
ministra Spraw Zagranicz
nych ZSRR — W. M. 
Mołotowa napłynęły liczne 
depesze od szefów rządów 
wielu krajów, zawierające 
serdeczne pozdrowienia 1 
życzenia dla rządu 1 naro
du radzieckiego.

W depeszy Prezydenta 
Republik! Czechosłowac
kiej Antonina Zapotoc- 
ky‘ego do Przewodniczące 
go Prezydium Rady Naj
wyższe! ZSRR — K. J. Wo 
roszvłowa czytamy m. in.: 

Wielka Październikowa 
Rewolucja Socjalistyczna 
stała się zasadniczym prze 
łomem w rozwoju całego 
współczesnego społeczeń
stwa ludzkiego. Z ognia 
Rewolucji Październikowej 
powstało pierwsze w hi
storii państwo socjalistycz
ne, które stało się godnym 
naśladowania przykładem 
dla mas pracujących całe
go świata. Bohaterski na
ród radziecki pod kierow
nictwem okrytej chwałą 
Partii Komunistycznej I 
rządu radzieckiego stwo
rzył potężne państwo soc|a 
llstyczne. które oparło się 
wszelkim wrogim atakom 
ze strony świata kapitali
stycznego 1 odparło niebez 
pleczny, podstępny napad 
faszystowskich mocarstw 
z hitlerowskimi Niemcami 
na czele podczas drugiej 
wolny światowej.

Naród radziecki z entu
zjazmem rozpoczyna obec
nie realizację nowych, 
wspaniałych adań budow
nictwa społeczeństwa ko
munistycznego. wytyczo
nych przez KPZR 1 rząd 
radziecki. Ta droga poko
jowej, twórczej pracy I wy
siłki narodu radzieck'ego 
wzbudzają -az większy 
zachwyt narodów całego 
Św1flt3.

Obchód Wielkiej Pa
ździernikowej Rewolucji 
Socjalistycznej w roku ble 
żącym — głosi depesza — 
jest dla narodów czeskiego 

1 słowackiego szczególnie 
znamienny, ponieważ od
bywa się w roku, w któ
rym mija 10 lat od dnia za 
warcla układu czechosło- 
wacko-radzlecklego o przy
jaźni. wzajemne! pomocy I 
współpracy. Układ ten stał 
się kamieniem węgielnym

B. premier Iranu 
Mossailik przed 
trybunałem wojskowym

LONDYN. Agencja Reute. 
ra donosi, że dnia 8 bm. roz. 
począł się w Teheranie pro
ce: b. premiera Mossartlka. 
Agencja podkreśla, że gmach 
sądu 1 okoliczne ulice sa ob
jawione silnymi oddziałami 
■ołska.

mieście krążą czołgi 1 
>lv pancerne.

400 iys. km bez 
płukania koiła

WROCŁAW. Gorąco wllała 
załoga parowozowni wrocław
skie! drużynę parowozu PT- 
47-74: maszynistów Mariana 
Fleta J Zdzisławą I^slszą oraz 
pomocników — Rajmunda Ha 
hllczką i Mar!ana Mośko.. któ 
rzy zrealizowali swoje zobo
wiązania październikowe, prze 
Jeżdżą ląc na swym parowozie 
l>ez płukania kotła 400.112 
km.

Wykorzystując doświadcze
nia maszynistów radzieckich, 
drużyna wrocławska dzięki tr^ 
skllwel oolece nad parowozem 
zaoszczędziła dwie planowe 
nar>r,Twv bieżące powierzonej 
sobie lokomotywy.

WARSZAWA. Dnlą 9 listo 
pada br. przybyła do Wąrsza. 
wy delegacja rządowa NRD 
na obrady Niemiecko-Polskiej 
Komisji Mieszanej dla Spraw 
Podpisania Planu Realizacji 
Umowy Kulturalnej na rok 
1954 Inlędzy Polska Rzeczpo
spolitą Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. W 
skład delegacji wchodzą: Hell- 
muth Holzhauer — przewod
niczący Państwowej Komisji 
Sztuki oraz przedstawiciele 
Towarzystwa Łączności Kultu 
ralnej z Zagranicą — Oskar 
Kurpat, MSZ — Herbert 
Schlage, min. Szkolnictwa 
Wyższego — Johannes Muel- 
ler. min. Oświaty — Hans 
Gutlahr.

Pismo rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
do trzech mocarstw zachodnich

Amerykański samolot 
ostrzeliwuje 
statek angielski

NOWY JORK. Jak podaje 
agencja Reutera, 6 listopada 
w godzinach rannych brytyj
ski statek handlowy „Hydra- 
lock" udający się do Chin, 
został zaatakowany przez bom 
bowlec amerykański typu „la 
tająca forteca". Atak miał 
miejsce w odległości 25 mil 
na południowy wschód od 
chińskiego portu Amol. Przed 
atakiem samolotu statek był 
ścigany przez „nie rozpozna
ny" okręt wojenny. Samolot 
ostrzelał statek pociskami 
przeciwpancernymi, dziura

wiąc go w wielu miejscach.

Przyjęcie u ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR 

z okazji
36 rocznicy Rewolucji Październikowej

Milowymi

BERLIN. Biuro prasowe przy premierze NRD komuni
kuje, że rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej wy
stosował do rządów Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry
tanii I Francji pismo zwracające uwagę na fakt, że Niemcy 
zachodnie obarczone są wciąż jeszcze ciężkimi zobowiąza
niami finansowymi 1 gospodarczymi, wynikłymi z następstw 
wojny i okupacji. Sytuację taką — podkreśla pismo—uznać 
należy za tym bardziej nieuzasadnioną, że wschodnia część 
Niemiec jest wolna od tego rodzaju zobowiązań, mimo iż 
Związek Radziecki I Polska nieporównanie więcej niż Inne 
kraje ucierpiały od agresji hitlerowskiej.
Rząd NRD przypomina, że 

rząd ZSRR postanowił przer
wać z dniem 1 stycznia 1954 
roku pobieranie od Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej wszelkich spłat reparacyj 
nych, |ak również podjął In
ne środki złagodzenia finan
sowo-gospodarczych zobowią
zań NRD. Również rząd Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej — stwierdza pismo — zre 
sygnował ze swoje! części nie 
nlecklch spłat reparacyjnych. 
Naród niemiecki jest głęboko 
wdzięczny rządom ZSRR 1

Depesze zagraniczne
z okazji

36 rocznicy Wielkiego Października
pontyKi zagranicznej uze- 
chosłowajJI, trwałą ostoją 
przyjaźni czechosłowacko- 
radzlecklej i rękojmią nie
zawisłości naszego pań
stwa.

W depeszy do Przewod
niczącego Prezydium Rady 
Najwyższel ZSRR — K. J. 
Woroszyłowa, przesłanej 
przez Prezydenta Niemiec
kiej Republiki Demokra- 
tyczne| — Wilhelma Piecka 
czytamy m. In.:

Narody Związku Ra
dzieckiego obchodzą 36 
rocznicę Wielkiej Paździor 
nlkowej Rewolucji Socjali 
stycznej pod znakiem no
wych, wspaniałych sukce
sów na drodze do komuni
zmu. pod znakiem Jedno
myślności, gotowości | siły 
do walki o zachowanie po
koju. Ten w pan lały przy
kład dodaje męstwa miłują 
cym pokój narodom na ca
łym świecie, umacnia Je i 
pobudza do coraz więk
szych wysiłków w obronie 
pokoju.

Podobnie lak masy pra
cujące we wszystkich kra
jach, tak miłujący pokój 
Niemcy z wielkim entu
zjazmem 1 uczuciem głę
bokiej przyjaźń* obchodzą 
ten dzień znamienny dla 
całe! postenowef ludzkości. 
Ludność NRD żywi wielką 
wdzięczność za szerokie no 
parcie, Jakiego Jej udziela 
wielkodusznie | bezintere
sownie Zwiazzk Radziecki 
w dziele realizacji nowego 
kursu, w dziele szybkie! po 
prawv sytuacji ekonomicz
nej NRD | w Jej walce o 
ziednoczenle Niemiec na 
drodze pokojowej I na za
sadach demokratycznych.



Aby robotnicy mieszkający na wsi 
przodowali w dostawach

Ludzie zbędni... Tak nazy
wano w sanacylnej terminolo
gii mieszkańców naszef zaco. 
fanej i przeludnionej wsi 
przedwojennej, którzy nie mle 
11 środków do żyola, którzy 
nte mogli znaleźć pracy w 
wegetującym przemyśle. Pol
ska Ludowa przeniosła okreś
lenie — „ludzie zbędni" — do 
rzędu określeń historycznych. 
Zastąpiła Je terminem — „lu
dzie potrzebni". Potrzebni w 
naszym coraz nowocześniej. 
6zym rolnictwie, w POM-ach, 
GOM.ach, potrzebni Jako a- 
gronomowle 1 zootechnicy, na
uczyciele 1 księgowi. Potrze
bni w naszym socjalistycznym 
budownictwie — w fabrykach, 
kopalniach, hutach, czy na 
placach budowy.

Codziennie drogami wiodą
cymi do miast naszego woje
wództwa dojeżdżają do pracy 
chłopi z okolicznych wsi. Do 
pracy w Koszalińskiej Fabry. 
ce Mebli i koszalińskiej Ro- 
ezaml Lnu oraz do wielu in
nych zakładów codziennie do. 
)eżdżaja chłopi ze Skwierzyn, 
ki. Rokoesowa, Jamna, Mśclc 
I wielu innych gromad. Do 
Elektrowni blałogardzklej. do 
Parkleclaml w Białogardzie, 
do Slanowsklej Fabryki Zapa
łek. do fabryk słupskich rów

W sowchozie „Gorki II" na wysokim poziomie stoi hodowla 
bydła. Znajduje się tu 150 krów. W roku ubiegłym otrzymano 
przeciętnie 6.226 kg mleka od każdej krowy, zaś w ciggu 8 mie
sięcy br. przeciętny udój wynosił 4.123 kg. Wśród bydła sowcho- 
zowego znajdują się krowy dające oc! 7 do 10 tysięcy kg mleka 
rocznie.

Na zdjęciu: w jednej z obór sowchozu „Gorki II". Na pierw
szym planie - przodująca dojarka A. Tarasowa, która wraz ze 
swą zmianową A. Liepieszkiną osiągnęła w ciągu sześciu mie
sięcy br. średni udój od jednej krowy w wys. 3.307 kg. (Fot CAF)

krokami do celu
Cóż stało dotychczas na przeszkodzie 

uizeczywlstnieniu tych zadań?
Na przeszkodzie stało przede wszyst

kim opóźnienie rozwoju rolnictwa w sto
sunku do rozwoju przemysłu, czego do
wodem jest to, że rolnictwo podniosło 
dotychczas swą produkcję zaledwie o 
9 proc., zamiast założonego na pierwsze 
4 lata planu 6-letniego wzrostu o 30 
procent, podczas gdy produkcja prze
mysłowa wz.-osla o 115 proc.

Na przeszkodzie stały również nie- 
równomierności rozwoju naszego prze
mysłu.

Czy możno te przeszkody usunąć?
Doniosłość wytycznych przedzjazdo- 

wych na tym właśnie polega, że dają 
one pewność usunięcia tych przeszkód, 
że otwierają szeroko drogę działania 
podstawowemu prowu socjalizmu, nie
ustannemu polepszaniu warunków życia 
ludzi pracy na bazie najwyższej tech
niki.

Na wielki szlak tej drogi wyprowadzi 
nas przestawienie i koncentracja środ
ków, zalecane przez przeazjazdowe wy
tyczne naszej partii; wyprowadzi nas 
podjęta na nowo walka o podnie
sienie ogólnej produkcji rolnictwa, o za
spokojenie rosnących potrzeb Inwesty
cyjnych I technicznych rolnictwa oraz r> 
wydatne rozwinięcie tych gałęzi prze
mysłu maszynowego, które obsługuią 
rolnictwo. W 1955 roku nakłady inwe

stycyjne na rolnictwo wzrosną w porów* 
naniu z rokiem bieżącym o 45 proc.

Na drogę tą wyprowadzi nas zmniej
szenie rozpiętości między wzrostem pro
dukcji środków produkcji a wzrostem 
produkcji śiodków spożycia, takiej, jak 
przemysł lekki, spożywczy itp„ wydatne 
polepszenie jakości produktów oraz ra
dykalna poprawa pracy handlu. Nakła
dy inwestycyjne na rozwój przemysłu ar
tykułów konsumcyjnych wzrosną w 1955 
roku o 38 proc.

Na drogę tę wyprowadzi nas stoso
wanie polityki stopniowej obniżki cen 
na produkty masowego użytku, poważne 
zwiększenie budowy nowych osiedli I do
mów mieszkalnych, wydatne usprawnie
nie gospodarki komunalnej, rozwój o- 
światy, kultury, lecznictwa i usług so

cjalnych.
Wszystko to pozwoli osiągnąć wydatny 

wzrost stopy życiowej, który wyrazi s;ę 
w podniesieniu realnych płac pracow- 
r. ków oraz dochodów pracujących chło
pów przeciętnie o 15 proc.

Poprawie naszego życia służyć będzie 
wzrost nakładów Inwestycyjnych w roku 
1955 w stosunku do obecnego roku na 
budownictwo mieszkaniowe I gospodar
kę komunalną - o 26 proc., ha budow
nictwo urządzeń socjalnych I kultural
nych - o 34 proc.

Wszystko to możemy dziś uczynić bez

nież codziennie dojeżdżają 
chłopi z pobliskich gromad. 
Przemysł dal Im dodatkowe 
źródło zarobku, perspektywy 
awansu społecznego, uczynił 
wielu z nich przodującymi ro 
botnlkaml.

Większość tych robotni
ków. to Jednocześnie właści
ciele indywidualnych gospo
darstw rolnych. Ciąży zaterp 
na nich — podobnie Jak na 
całym chłopstwie — obowią
zek pełnej 1 termlnowei reali
zacji planu obowiązkowych 
dostaw dla państwa. W do6ta. 
wach tych, które stanowią 
wkład pracującego chłopstwa 
w budowę socjalizmu w na
szym kraju, winni przodować 
właśnie cl. którym ' państwo 
ludowe pomogło wydźwlgnąć 
się z nędzy 1 dało pracę, któ
rzy są zatrudnieni w naszym 
przemyśle. Bo któż lepie] niż 
robotnik zamieszkały na W61, 
wznoszący domy kultury, ki
na. żłobki czy szpitale, widzi, 
Jak dużo dajo wal państwo? 
Kto lepiej, nli chłop zatrud. 
nlony w Fabryce Maszyn Roi 
nlczych w Słupsku, w fabry
kach włókienniczych w Zło- 
cleńcu, Bobolicach czy Okoń, 
ku, w dziesiątkach przedsię
biorstw budowlanych, w dzie
siątkach tartaków w naszym 
województwie, wie, że obo

wiązkowe dostawy wracają na 
wieś w postacj coraz większe
go strumienia towarów prze, 
myślowych?

A zatem ta prawda, że peł
na realizacja planu obowiąz
kowych dostaw leży zarówno 
w Interesie klasy robotniczej, 
Jak i chłopstwa pracującego, 
winna być szczególnie dobrze 
rozumiana właśnie wśród chlo 
pów związanych bezpośrednio 
z pracą w przemyśle, pracu
jących z robotnikami przy je. 
dnym warsztacie.

Okazuje elę Jednak, że wie
lu z nich zamiast przodować 
w realizacji obowiązkowych 
dostaw dla państwa pozostaje 
w tej akcji na szarym końcu. 
Wielu z nich zaniedbuje go
spodarkę rolną, traktując Ją 
Jedynie Jako dodatek do 
swych fabrycznych zarobków. 
Niejeden też chłop zatrudnio
ny w przemyśle, który miesz
ka w hotelu robotniczym 1 tyl 
ko co pewien czas przyjeżdża 
na wieś do rodziny, wysuwa 
argument, że pnaca w fabryce 
nie pozwala mu na należyte 
prowadzenie swego gospodar
stwa, a tym samym na wywlą 
zywanle się z dostaw dla pań
stwa.

Ta argumentacja jest nie
słuszna. Państwo zapewniło 
chłonom zatrudnionym w prze 
mvśle wiele ulg. W czasie wy 
tężonych prac na wsi — sle. 
wów. żniw czy wykopków — 
którym nie mogą podołać Ich 
rodziny, mogą oni korzystać 
ze zwolnień z zakładów pra
cy.

Co jest więc przyczyna te
go. że wielu chłooów pracu. 
Jących w przemyśle, czy bu
downictwie, np. w Koszalinie 
i zamieszkujących w gminie 
Koszalin — znajduje sle w 
tyle za gromadą, że właśnie 
gmina Koszalin w realizacji 
obowiązkowych dostaw bynaj
mniej nie przoduje? Jest to 
spowodowane przede wszyst
kim niedostateczną często pra 
cą polityczną organizacji 1 In
stancji partyjnych w zakła. 
dach pracy. Zdarza się, że w 
niektórych zakładach pracy 
organizacje partyjne traktują 
robotników przyjeżdżających 
ze W6i Jedynie Jako przyby
szów. którzy związani 6ą nie 
z fabryką, a z gromadą. Tym
czasem aktyw wiejski również 
często nie pracuje z nimi, są. 
dząc. że obowiązek ten spo
czywa na zaktódzle pracy.

uszczerbku dla dalszego uprzemysłowie
nia kraju i spotęgowania naszej siły o- 
bronnej.

Realność, bliskość osiągnięcia wielkie
go, porywającego celu - szybkiego pod
niesienia stopy życiowej ludności miast 
i wsi - gwarantuje słuszna polityka na
szej partii.

Umacniać z każdym dniem sojusz ro
botniczo-chłopski, uczynić go coraz 
prężniejszym - oto generalne zadanie. 
Polega ono na tym, by widzieć I rozu
mieć zbieżność interesów chłopskich 
I robotniczych „w sprawach podstawo
wych, w sprawie umocnienia władzy lu
dowej, w sprawie dolszego rugowania 
wvzysku kułackiego I zależności od ku
łaka, w sp-awle dalszego wzrostu do
brobytu I kultury chłopów pracujących 
poprzez wzrost ich produkcji rolniczej, 
w sprawie przestawienia drobnotowa- 
rowej gospodarki chłopskiej na tory go
spodarki socjalistycznej" (Bierut).

Jest nieodzowne, by nasze Instancje 
i organizacje partyjne ostatecznie zli
kwidowały wszelkie wypaczenia polityki 
partii - zarówno prze|awy oportunizmu 
jak I sekciarstwa, by przestrzegając za
sady praworządności, nie komenderowa
ły, a kierowały politycznie życiem wsi, 
by umacniały kierowniczą rolę klasy 
robotniczej w sojuszu robotniczo-chłop
skim I by umacn'ały regulującą rolę 
państwa w spójni między miastem a 
wsią.

Chodzi o to, by opierając się o mało
rolnych chłopów, pociągały całą wieś 
do walki przeciwko wyzyskowi ze strony 
kułaków, o wyrwanie spod Ich wpływów 
średniaka, o izolowanie kułaków, od 
całej pracującej wsi. Chodzi o to, by

cała wieś pracująca rozumiała, jakie 
korzyści przynosi jej nasz ustrój. By ro
zumiała I odczuwała, że państwo nasze 
broni trwale najistotniejszych interesów 
pracującego chłopa. Chodzi o to, by 
pomagając chłopu w rozwijaniu jego 
gospodarstwa, w wydobywaniu z niego 
wszystkich rezerw, pomóc mu Jednocześ
nie zrozumieć, czym jest dla niego spół
dzielczość produkcyjna, pomóc mu 
wejść na jej niezawodnie prowadzące do 
dobrobytu tory.

Chodzi o to, by cała klasa robotnicza 
I wszyscy ludzie pracy zrozumieli, że w 
wykonaniu zadań wysuniętych w te
zach przedzjazdowych zainteresowany 
jest cały naród I od jego wysiłków za
leży ich realizacja. Konkretny, realny, ja
sny jest program działania, z którym 
chcemy przyjść na II Ziazd naszej Partii, 
Partii przewodniczki, Partii, którą tak 
wielkim zaufaniem i miłością darzy na
ród.

Piękne są cele, do których zmierzamy. 
Rzecz teraz w tym, by program ten stał 
się bliskim, by stał się własnością nie 
tylko członków partii, lecz każdego Po
laka.

Rzecz w tym, by program ten dysku
towali partyjni z bezpartyjnymi, rzecz w 
tvm, byśmy już dziś, a nie jutro przy
stąpili do jego wykonania.

By to święta walka o cel najwyższy, 
o szybsze zaspokojenie potrzeb ludzi 
pracy, o jeszcze większą potęgę mate
rialną, obronną, kulturalną naszej o|- 
czyzny tchnęła nowe, twórcze siły w 
zwarte szeregi naszego Frontu Narodo
wego, walki o pokój, plan 6-letni, o 
pełne zwycięstwo nasze] pięknej sprawy 
-- służenia wolnemu człowiekowi.

Zwężenie zadań organizacji 
partyjnych w zakładzie pracy, 
gdzie część załogi rekrutuje 
się ze wsi, Jedynie do spraw 
produkcyjnych, pominięcie w 
pnacy agitacyjnej tak ważnych 
zagadnień Jak mobilizacja do 
wykonania obowiązkowych do 
staw. Jest niewłaściwe, Jest 
szkodliwe. Szkodliwe dla tak 
ważnego 1 podstawowego za
dania, Jakim Jest obecnie dla 
naszego kraju realizacja do
staw dla państwa, tego nie
zwykle ważnego elementu 
zacieśnienia spójni ekonomi
cznej miasta ze we>!ą.

Dobrze będzie pracowała 
organizacja partyjna w zakła
dzie. Jeśli wprowadzi bogate 
formy politycznego oddziały
wania na robotników, dojeż
dżających ze wsi, Jeśli zacz- 
nle energicznie kierować ak
cją wyjaśniającą znaczenie o- 
bowlązkowych dostaw, Jeśli 
prbwadzlć będzie agitację za
równo Indywidualnie Jak 1 
poprzez gazetki ścienne oraz 
radiowęzeł. Popularyzować na 
leży tych robotników, którzy 
przodują w dostawach dla 
państwa, przypominać o obo
wiązku opieszałym.

W hucie tan. M. Nowotki 
w województwie kieleckim ko 
mltet zakładowy zorganizo
wał dla robotników, dojeżdża
jących do huty t gromad, 
właśnie w gromadach szkole
nie partyjne. Na ciekawie pro 
wadzone zajęcia szkoleniowe 
przychodzą razem z nimf In
ni pracujący chłopi, przycho
dzą kobiety i młodzież. Wy
kładowcy — robotnicy z tych 
samych gromad wszechstron. 
nie wyjaśniają Istotne znacze
nie obowiązkowych dostaw 
dla państwa. Czyż z tego do
świadczenia nie mogłaby na 
przykład skorzystać Koszaliń
ska Fabryka Mebli, w której 
z samej tylko gromady Skwle 
rzynka pracuje kilkunastu 
chłopów, czy roezarnla lnu 1 
konopi, w której zatrudnieni 
sa również chłopi z pobliskich 
gromad? Bezwątptenla tak.

Doświadczenia wskazują, że 
tam. gdzie organizacje partyj. 
ne w zakładach pracy rozwi
nęły wokół kampanii dostaw 
szeroką, bojową agitację, 
gdzie nie ograniczyły swej 
działalności Jedynie do 6praw 
produkcyjnych, tam chłopi 
pracujący w przemyśle przo
dują w dostawach. Stają się 
onj transmisją, poprzez którą 
organizacje partyjne mogą od 
dzlaływać na dziesiątki gro. 
mad, stała się bojowymi agi
tatorami skupu, mobilizujący
mi pracującą wieś do Jak naj 
lepszego włączenia się do na
szego socjalistycznego budów 
nlctwa.

W. Zr. 1 J.L.

Fragment II wielkiego pieca 
w Hucie im. Bolesława Bieruta 

w Częstochowie

Z życia partii

Zetempowcy wstępują 
w szeregi partii

W komitecie zespołowym 
partii przy zespole PGR Ostro
wiec, przyjęto ostatnio w szere
gi kandydatów PZPR, dziesię
ciu przodujących zetempow- 
ców. Ci zetempowcy to przodu
jący w pracv traktorzyści i ro
botnicy połowi, tacy jak Ta
deusz Kowalczyk z gospodar
stwa Witosław, Franciszek 
Kluszczyński z Ostrowca, Ed
ward Kępiński 1 inni.

Do komitetu zespołowego 
partii zgłaszają się członkowie 
ZMP, składając podania z pro
śbą o przyjęcie do partii-

Jeden z tych ZMP-owców — 
Wacław Starzyk — tak pisze 
w swym podaniu o przyjęcie 
do partii: „Zwracam sie z pro
śbą do organizacji partyjnej o 
przyjęcie mnie w poczet kandy 
datów Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. W przed
dzień 36 rocznicy Wielkiej Re
wolucji pragnę wstąpić w sze
regi partii, by Jeszcze lepiej 
pracować dla Polski Ludowej, 
dla coraz wspanialszego jej 
rozkwitu".

Drugi wielki 
piec huty im. Bo
lesławo Bieruta 
w Częstochowie 
wszedł jui w o- 
statnie stadium 
przedeksploata- 

cyjne. Do pełne] 
eksploatacji go
towych jest jui 
równie! szereg 
wainych, niezbęd 
nych dla procy 
wielkiego pieca 
obiektów.

Na zdjęciu! 
froament II wiel
kiego pieca.

(CAF -
fot. Aszenfarb)

ZMP-owlec Starzyk Jest sy
nem biednego chłopa obarczo
nego liczną.rodziną. Jego ojciec 
zginął w walce z faszystowskim 
najeźdźcą, a matka, aby wy
chować dzieci musiała za mar
ny grosz ciężko pracować w 
obszarniczym majątku. Cała ro
dzina cierpiała głód i nędzę, 
zanim nie wyzwoliła ich Armia 
Radziecka. Wtedy to przyjecha
li na Ziemie Odzyskane. — 
Państwo ludowe dało im ziemię 
1 gospodarstwo. Tutaj, w 1949 
r. Wacław Starzyk wstąpił do 
ZMP i jest do tej chwili Jego 
aktywnym członkiem

Państwo ludowe otworzyło 
przed chłopskimi dziećmi drogę 
do nauki. Wacław Starzyk sko
rzystał z przywileju, który Jest 
udziałem całej młodzieży w na
szym kraju i rozpoczął naukę 
w technikum rolniczym. W tym 
czasie jego matka wstąpiła do 
spółdzielni produkcyjnej-

Po ukończeniu technikum, 
Starzyk został młodszym agro
nomem w PGR Laski. Pracuje 
tam do dziś, wzorowo wywiązu 
jąc się ze swych obowiązków. 
Wacław Starzyk wie, że to, iż 
mógł zdobyć wykształcenie rol
nicze, zawdzięcza naszej partii, 

i pod której przewodem naród 
polski buduje potęgę swojej 
ojczyzny i dobrobyt ludzi pra
cy. Dlatego złożył podanie o 
przyjęcie do partii.

FRANCISZEK ŚNIEG 
Korespondent „Głosu*'

Z każdym rokiem 
po'epszajq się warunki 
w Państwowych 
Domach Dziecka 
Ziemi Koszalińskiej

W woj. koszalińskim Istnie 
Je 14 Państwowych Domów 
Dziecka, w których przebywa 
1185 sierot 1 półslerot w wie
ku od 4 do 16 lat. W domach 
tych z każdym rokiem pole
pszają się warunki bytowe 
wychowanków.

Do Jednych z najlepiej pro 
wadzonych domów dziecka w 
woj. koszalińskim należy Pań 
stwowy Dom Dziecka w Pola
nowie w pow. sławneńsklm, 
gdzie znajduje opiekę 69 dzle 
cl. Dom Dziecka w Polanowie 
mieści się w dawnym pałacy
ku otezarnlczym wśród prze
pięknych wzgórz 1 laeów. Dzlę 
kl troskliwej opiece wychowa 
wców dzieciom polanowskle- 
go Domu Dziecka stworzono 
warunki do wszechstronnego 
rozwfjan'a zdolności. I tak np. 
wielu uzdolnionych wycho
wanków uczy s'e muzyki. śp'e 
wu, tkactwa, robót ręcznych 
ltp.



Na przykład w gminie Wierzchowo...
ła Kuźmie leczenie się w sana 
torlum 1 w miejscowym ośro
dku. To ona wyleczyła Kazia 
Sarana 1 ona Dozwala uczyć się 
w wyższej szkole dzieciom Ja
sińskiego, Bródki 1 Innych 
chłopów. To robotnik z „Ursu 
sa" przysłał do waszego 
POM-u traktory, które orzą 
dziś wasze pola. To robo
tnik z Chorzowa przysłał wam 
nawozy — aby wasza ziemia 
dawała lepsze plony.

• * •
A Jak chłopi z gminy Wierz 

chowo odwdzięczają się pań
stwu za opiekę Jaką ich ota
cza? Jak realizują sojusz robo 
tnlczo-chłop6kl, Jak przyczynia 
Ją 6ię do umocnienia państwo, 
którego 6ą współgospodarzem?

86 proc, planu 6kupu zboża, 
62 proc, podatku, 70 proc, ży
wca 1 60 proc, planu dostaw 
mleka świadczy, że znaczna 
większość chłopów rozumie, iż 
terminowa realizacja planów 
dostaw dla państwa, Jest ich 
podstawowym obowiązkiem o- 
bywatelsklm, że w ten sposób 
przyczyniają 61ę do wzmocnie
nia potęgi państwa ludowego. 
Rozumieją to Stefania Ruba- 
bowa, Czesław Kobee ko, Igna
cy Trybura, Frankowlcz 1 wie 
lu Innych pracujących chło
pów.

Ale są 1 tacy Jak Antoni 
Rybicki z Wierzchowa, Piotr 
Sumlańskl z Osiek, Waszko- 
wlcz z Bedllna, Wielgus 1 Inni, 
którzy nie wykonują swoich 
zobowiązań wobec klasy robo
tnicze!, wobec paiństwa. I to 
ich wina, że gmina dotąd nie 
wykonała w pełni swojego pla
nu. Kilogramy ziarna braku
jące do 100 proc. — to wła
śnie Ich ziarno. To właśnie oni 1 
im podobni usiłują w ten spo 
sób hamować wzrost zamożno
ści swojej gminy 1 państwa.

Przodujący chłopi z gminy 
Wierzchowo! Je6t was ogromna 
większość. Porozmawiajcie ze 
6wyml 6a6iadami opóźniający
mi reallzacle planowych do
staw. Pewna Ich część czyni 
to pod wpływem kułackiej agi
tacji, nie zdając sobie sprawy, 
że kułak wykorzystuje Ich ni
ski 6topleń świadomości poli
tycznej — 1 że w ten 6posób, 
działa ląc na szkodę 'państwa, 
działała 6ami na swoją szkodę. 
A sa 1 tacy, którzy po prostu 
przez niedbalstwo czy lenistwo 
pozostali w tyle za 6wo|ą gro
mada. Pokażcle lm. przypom- 
nllcle co zawdzięczają 
ludowej Ojczyźnie. Przypom
ni Icle. o ich obowiązkach. 
Wskażcle perspektywę naszej 
drogi wiodącej do dalszego 
wzrostu zamożności ludzi pra
cy, dalszego rozwoju przemy
słu 1 rolnictwa. Wytłumaczcie 
lm, przekonajcie o dwustron
nych obowiązkach w sojuszu 
robotniczo-chłopskim, a zrozu 
mielą swól błąd 1 spełnią obo
wiązki wobec państwa.

ANNA JEZIERNICKA

madach umożllwlająi chłopom 
poznanie najlepszych dzieł Ute 
ratury pięknej, pozwalają na 
korzystanie z książek facho
wych. które pomagają w pod
noszeniu poziomu gospodarst
wa. * * *

Na polach chłopów Indywi
dualnych 1 spółdzielców orzą 
traktory z pobliskiego POM-u 
w Kaliszu Pomorskim. Trakto 
rzyścl. tacy Jak Matuslak czy 
Inni, orzą starannie Wierzcho
wskie pola. Państwo daje trak 
tory, a oni swą sumienną pra
cą przyczyniają się do dobrej 
uprawy gleby.

Troszcząc się o wysokie plo 
ny. państwo daje chłopom na 
wozy sztuczne. W gminie 
Wierzchowo. GS rozprowadził 
Ich obecnie za przeszło 56 tys. 
zł. Dbając o dobre zaopatrze
nie wsi, państwo rozszerza 61eć 
rminnych spółdzielń. Samo 
Wierzchowo ma piekarnię, ma 
6arnl; 1 6klep spożywczy. W 
trzech gromadach 6ą skle
py, a w sześciu punkty 
sprzedaży. Wszystkie do
brze zaopatrzone. GS sprze
dawał radia 1 rowery. Asor
tyment 1 ilość towarów ro
śnie z każdym miesiącem. Pań 
stwo 1 robotnicy w mieście sta 
rają 61ę o lepsze zaopatrzenie 
wsi. • • *

W 1952 roku przeprowa
dzono w Wlerzchowle, Żabien 
ku 1 Osleku meliorację. Zbudo 
wano bita drogę od stacji Wie 
rzchowo do wioski — 1 z Osie 
ka do Wierzchowa. Zbudowa
no na drodze z Wierzchowa do 
Cza'pllnka most. Teraz buduje 
się bitą drogę z Wierzchowa 
do Zablenka.

Wszystko to otrzymała gmt 
na od państwa w ciągu osta
tnich lat. — Ośrodek zdrowia 
Izba porodowa, kino, świetlice, 
biblioteki, traktory — oto co 
zmienia życie Wierzchowskiej 
wei — wsi Polski Ludowej, 
które! gospodarzem jest robo
tnik 1 chłop. To nasza władza, 
robotnlczochłopska umożliwi-

rankowsklego z PGR Oparz 
no. Tablica sporządzona zo 
stała na podstawie meldun
ków OZ PGR w Koszalinie, 
Słupsku i Szczeclnku. Oto 
przodujący traktorzyści:

Zamieszczamy ósmą z 
kolei tablicę honorową trak 
torzystów PGR woj. kosza
lińskiego, przodujących we 
współzawodnictwie zalnlcjo 
wanym przez Alojzego Ka-

raz Antoni Widz z PGR Je 
zierzyce przed terminem 1 
z nadwyżką wykonali pod
jęte w ramach współzawo
dnictwa zobowiązania.

nie wiedzą nic o doświadczeniach przodują
cych mlczurlnowców w Związku Radzieckim 
t u nas — w Polsce. A przecież tylko mając 
podstawowe wiadomości o nauce Miczurina, 
Wlllamsa, Łysenki, można prowadzić właści
we doświadczenia, jak uzyskać wyższe plony. 
Jak przystosować rośliny, nie uprawiane u nas, 
do naszych warunków glebowych i klimatycz
nych. W przeciwnym razie będzie to tylko 
błądzenie po omacku, szukanie na oślep, li
czenie na przypadek, marnowanie energii, co 
może prowadzić do wręcz fałszywych wnio
sków. a w rezultacie do zniechęcenia.

Organizowanie i popularyzowanie doświad
czalnictwa. organizowanie kół mlczurlnow- 
sklch i popularyzowanie doświadczeń kół Jut 
pracujących Jest zadaniem ZSCh 1 rad naro
dowych. Nie wolno marnować inicjatywy 
chłopów. W każdej wsi Istnieje grupa ludzi 
Interesujących się nowymi metodami upra
wy, prowadzących ciekawe nieraz doświad
czenia. Ludziom tym trzeba zapewnić stałą 
opiekę — dostarczać fachową literaturę, or
ganizować odczyty | pogadanki, otoczyć opie
ką agrotechniczną. Zarządy powiatowe ZSCh 
powinny zainteresować się wszystkimi chło
pami, którzy prowadzą doświadczenia 1 orga
nizować kółka mlczurlnowskie.

Przykład zarządu powiatowego ZSCh w 
Szczeclnku, którego prezes nie wiedział n!c 
o pracy kół mlczurinowsklch na lego tere
nie, świadczy, że również zarząd wojewódzki 
ZSCh nie zwrócił dotychczas należyte! uwagi 
na ten ważny problem, że nie docenia do
świadczalnictwa Jako dźwigni podniesienia 
wydajności w rolnictwie. Także Wydział Rol
nictwa 1 Leśnictwa Woj. RN nie potrafił do
tychczas nastawić na te pracę służby rolnej 
w terenie, tracąc przez to poważny czynnik 
oddziaływania na chłopów indywidualnych 
I spółdzielców w kierunku zwiększenia Ich 
wysiłku dla uzyskania większych plonów oraz 
wykorzystania wszystkich rezerw produkcyj
nych.

Zbliża się sezon zimowy. Okres, kiedy 
kończą się prace na roli, trzeba maksymalnie 
wykorzystać na szkolenie agrotechniczne, na 
organizowanie kół mlczurinowsklch.

W każdej spółdzielni produkcyjnej, w każ
dej gromadzie, w każdym PGR-ze koło mt- 
czurinowski© — oto hasło dla ZSCh. dla Wy
działu Rolnictwa i Oddziału Upowszechnie
nia Wiedzy Rolniczej, dla ZZ PRiL i zarzą- 
dów okręgów PGR.

(A. J.)

Spytany o koła mlczurlnowskie w swoim 
powiecie prezes ZSCh w Szczeclnku był nie
co zmieszany;

— Czekajcie... zdaje się, że są w Wilczych 
Laskach 1 w Dzikach, ale nie wiem na pew- 
no, kto sję tam nimi zajmuje. A najlepiej, to 
pojedźcle do Sikor Tam — zdaje się, coś 
robią, ale Jak to w tej chwili wygląda — nie 
wiem.

Okazuje silę, że w Sikorach koła mlczurlnow 
skiego nie ma. Pracę trzech ludzi — Leonar, 
da Dynowsklego, Henryka Marchewki i An^ 
tonlego Bucharsklego nie można nazwać pra
cą w kółku mlczurlnowsklm, chociaż wszyscy 
trzej, ale każdy na własną rękę, prowadzą 
doświadczenia. Dynowskl np. już od trzech 
lat prowadzi poletka doświadczalne. Na 30 
arach uprawia gorczycę i cykorię. Cykorię 
siał na ziemi lekkiej 1 na ciężkiej 1 przeko
nał się, ż© na ciężkiej lepiej się udaje.

Henryk Marchewka, wzorowy gospodarz 
z Sikor, także od trzech lat na swoim po
letku stał gorczycę, stosując pod uprawę 
różne nawozy. W tym roku. Jako Jedyny we 
wsi, zasiał rzodkiew oleistą. Wzeszła dobrze, 
urosła, ale pod koniec, gdy Już dojrzewały 
ziarna, w’ strąkach zagnieździła się pchełka. 
Wiele ziarna zepsuła. Marchewka nie umiał 
sobie z nią poradzić.

Blicharski Jako pierwszy we wsi zastał w 
tym roku ..koński ząb". Stało się to zupełnie 
przypadkowo. Nasiona przywiózł agronom 
z cukrowni w Wałczu, oddał nauczycielowi 
Demćzukowt, a Demczuk zaniósł Bucharskle- 
mu. Bucharskl zasiał. Chłopi ze wsi powąt
piewali: ,,po co siać i tak nic z tego nie bę
dzie, szkoda ziemi '. Okazało się Jednak, że 
„koński ząb" urósł to nad podziw. Najwyż
sze łodyg] sięgały 3 metrów i 10 cm. średnie 
1.85 m wysokości.

Z 30 arów zebrał Bucharskl 10 pełnych 
wozów zielonej masy. Łodygi | kolby oka- 
rały się świetną karmą dla bydła, nadającą 
tlę 1 na sieczkę 1 na kiszonkę. a

Sporo chłopów w Sikorach interesuje się 
nowymi osiągnięciami rolnictwa, nowymi spo
sobami uprawy roli, wielu z nich chce ho
dować nowe rośliny. Na dobrych chęciach, 
na zapale im nie zbywa. Bnak lm tylko sta
łej, systematycznej pomocy 1 agrotechnicz
nych wskazówek. Nieregularne i raczej przy
padkowe wizyty agronoma z Wałcza nie roz
wiązują sprawy. Chłopi nie czytają fachowej 
literatury rolniczej, nie zapoznali się z me
toda Miczurina, nie znają nauki Wlllamsa,

Dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej, 82 proc, załóg spół
dzielni pracy zrzeszonych w 
Wojewódzkim Związku Spół
dzielni Inwalidów podjęło 
wiele cennych zobowiązań pro 
dukcyjnych, oszczędnośclo. 
wych, racjonalizatorskich. W 
wyniku realizacji tych zobo
wiązań plan produkcji Woj. 
Związku Spółdzielni 'Inwali
dów został wykonany zą III 
kwartał w 121,6 procentach. 
Roczny plan produkcji wyko
nały spółdzielnie w Jaistrow'u 
w dniu 8 sierpnia br., w Człu 
chowie 25 września br., w By 
towle 10 października br., a 
w Słupsku i Białogardzie 17 
października br.

W trakcie wykonywania plą 
nów produkcyjnych oraz pod^ 
Jętych zobowiązań wyrosło 
wielu przodowników pracy 1 
racjonalizatorów takich jak: 
Henryk Knop, ociemniały in
walida. szczotkarz ze spół
dzielni w Bytowie, który wy
konuje do 320 procent nor. 
my. Irena Samicką wykonu
jąca 140—150 prccent nor. 
my, oraz 13 Innych przodo
wników, którzy wykonują

przeciętnie 150 procent nor. 
my.

W okresie III kwartału 
zgłoszono 5 pomysłów racjo
nalizatorskich, z których Je
den Już zastosowano w Pro
dukcji wiader. Jest to przy, 
rząd do wyginania pałąków 
do wiader. Na tym odcinku 
uzyskano oszczędności w wy
sokości 3.264 zł.

Spółdzielczość InwaPdzka, 
zatrudniając ludzi o dużym 
rtcimnkowo proaencle utraty 
zdrowia, 6twarza lm warunki 
pełnego zatrudnienia w spe. 
claln'o naukowo dobranych 
zawodach. Inwalida otoczony 
ocieką państwa staje się dzię
ki temu pełnowartościowym 
pracownikiem produkcyjnym 
| ma zabezpieczony byt dla 
siebie i dla swojej rodziny.

W Pob-ce przed wrześnio, 
wej podobnie Jak dziś w pań
stwach kapitalistycznych In
walida skazany był na ponie
wierkę. nie mogąc liczyć na 
pracę, gdy setki tysięcy zdno. 
wych ludzi daremnie pnacy 
poszukuje. Część inwalidów 
korzystała z łaskj obłudnej fl-

Zapewnić maksymalną pomoc 
chłopom — miczurinowcom

lantropll. Jałmużny, upokarza. 
JąceJ człowieka.

Państwo ludowe otacza o- 
pieką wszystkich ludzi pnacy 
naszego kraju, którzy wyko
nują dumnie 1 z honorem za
dania planu 6-letn!ego, przy
czyniając się do wzmocnienia 
obronności kraju, a tym sa. 
mym do zabezpieczenia poko
ju. Inwalidzka spółdzielczość 
pracy, powołana jest do uzu. 
nełnfenia produkcji tych dro- 
bnych artykułów codziennego 
użytku, których nie produku. 
Je wielki przemysł.

Spółdzielczość inwalidzka 
wykonała plan III kwartału 
dz'ek| zrozumieniu przez całą 
zołogę wae' swel pracy, oraz 
dzięki współzawodnictwu i zo 
bowfazanfom dla uczczenia 
Wielkiego Października. Ra
zem wszystkie zobowiązania 
podejmowane przez p-acowni- 
ków w ciągu roku dały po. 
naolanowa Produkcję warto
ści 1.764.239 zł.

Spółdzielczość Inwalidzka 
województwa koszalińskiego 
wykona z pewnością przed 
terminem zadania roku 1953.:

J. SZWEDZIE

Pracownicy spółdzielczości inwalidzkiej 
wykonują zobowiązania

Jak już podawaliśmy przo
dujący traktorzyści Edward 
Ciesielski z PGR Ryszewo, 
Alojzy Karankowskl z PGR 
Oparzno, Władysław Skal
ski z PGR Kośclerzewo o-

Imię 1 nazwisko

CIĄGNIKI MA

1. Edward Ciesielski

gospodarstwo U 
PGR o

RKI „URSUS"

Ryszewo

ość orki śred. 
d 15.8-31.10

529 ha
2. Władysław Skalski Kośclerzewo 502 „
3. Anatol Wlęcklewlcz Bożenlca 493 „
4. Alojzy Karankowskl Oparzno 478 „
5. Antoni Widz Jezierzyce 452
6. Andrzej Kocaba Klkowo 430 „
7. Stanisław Masternak Smęclno 421 „
8. Mieczysław Twardys Klemcewo 411 „
9. Józef Janik Rarwlno 409 „

10. R. Zarewskl Lotyń 388
11. Frltz Neumann Maleniec 387 „
12. Witold Szmajłowlcz Nożyno 381 u
13. Jan Zalewski Dąbrówka 379
14. Albin Grugiel Nożyno 372 „
15. Stefan Pleszko Motarzyno 372
16. Henryk Derllckl Sleńce 363 „
17. Adolf Prowski Nowy Dwór 362
18, Adolf Klimaszewski Bobrowo 356 „
19. Kazimierz Podleśny Sucha 356
20. Józef Ciołek Stanom! no 350 „
21. Włodzimierz Jąkalak

CIĄGNIKI MARKI

1. Maks Nelfeld
2. Frltz Willi
3. Feliks Zieliński
4. Herman Scheiwe
5. Jan Kaczmarek
6. Marian Filia
7. Hanz Tletz
8. Henryk Strelka
9. Georg Glsendorf

CIĄGNIKI MARKI

1. Józef Sadowski
2. Eugeniusz Kowalski
3. R. Krzeslńskl
4. Józef Kowalski
5. Tadeusz Wróblewski
6. Antoni Derembkowskl
7. Józef Kuc
8. Jan Turpiłowskl
9. Władysław Duda

10. Stefan Tęcza
11. Stanisław Czubajewski
12. Stefan Wróbel
13. Marian Matwiej
14. Stanisław Kroplewskl
15. Ludwik Sosna
16. Dionizy Kłos
17. Gerard Fedka
18. Piotr Miłoś
19. Wacław Golec
20. Zenon Kruk

Dobrowo

„URSUS" NA K'

Karlino 
Wielka Wlei 
Kotowo 
Żegocino 
Ząblnowlce 
Łaplenlca 
Jarkowo 
Nożyno 
Gąski

„ZETOR"

Gronowo
Gronowo 
Lotyń 
Gronowo 
Bralin 
Glżyno 
Kamień 
Rymań 
Lotyń 
Dębsko 
Skarszów 
Laski 
Gol n lewo 
Rychnowy 
Nowy Dwór 
Starzno 
Gronowo 
Koczała III 
Samborsko 
Samborsko

343 „

0LCACH

294 ha
272 „
248 „
247
232 „
229
222
220 „
220

353 ha
334 „
329 ,,
317 „
303 „
294
286 „
267 „
267 „
262 „
246 „
241 „
241 ,,
236 „
233 „
226 „
226 „
224 „
223 „
221 „

pewnia chłopom troskliwą o- 
piekę lekarską.

» • •
Czy tylko pomoc lekarską?
A oto drugi nowy budynek 

we wsi ze skromną tabliczką: 
„Stale Kino Wiejskie w Wierz 
chowie". Kino we wsi? Przed 
wojną wywołałoby wielką 6en 
eację. a dziś mieszkańcy Wierz 
chowa i okolicznych gromad 
uważają to za zjawisko zupeł
nie normalne. Co tydzień prze 
Cięż oglądają nowy film. Sala 
fest zawsze zapełniona. Przy
chodzą wszyscy. Potem przez 
6zereg dni rozmawiają, dysku 
tują... Kino stało się potrzebne 
do życia jak chleb.

W pięciu szkołach w gminie 
uczą się dzieci chłopskie. Co 
rano Wierzchowskie drogi roz
brzmiewają ich śmiechem 1 
gwarem. Dostatnio ubrane, z 
podręcznikami w tornistrach 
idą do 6zkoły, która przygoto 
wule ich do nowego, pięknego 
życia. Nauczyciele, także 6yno 
wie chłopów czy robotników 
są przede wszystkim ich przy
jaciółmi. Państwo ludowe zape 
wnla lm lasne, radosne dzie
ciństwo. Nauka przecież nie 
kończy się na trzech czy czte
rech klasach, tak Jak kiedyś 
Ich rodziców.Nie muszą prze
rywać nauki, aby paść krowy 
u kułaka lub wysługiwać u 
dziedzica, tak Jak ich ojcowie, 
za czasów „JaśnlepańskleJ" Pol 
6ki. Po ukończeniu szkoły pod 
stawowej, będą mogli podo
bnie lak ich 6tarsi koledzy z 
Żablenka. O6iek czy Wierz
chowa, Jak Jasińska, Bródka, 
Burak. Laskowska i Inni uczę 
szczać do szkół średnich 1 wyż 
szych w Złocleńcu, Drawsku, 
Warszawie czy Szczecinie. 
Wszystkie 67koły stoją przed 
nimi otworem. Wszystkie za>- 
wody są dla nich dostępne. 
Państwo umożliwia lm naukę. 
Daje stypendia. Dla nich budu 
le burey 1 domy akademickie. 
D'a nich drukuje podręczniki, 
wydalę pomoce naukowe.

Gmina ma bogato zaopatrzo 
na bibliotekę, a |e| filie w gro

ZA wsiąetol kilka domów. 
Cicho tu i spokojnie. 
Nad wejściem Jednego 

a nich napis: „Izba Porodowa 
1 Ośrodek Zdrowia w Wlerz
chowle". Wchodzimy do wnę
trza. Czyściutko, schludnie. Iz
ba porodowa mieści się na do 
le.

— Dziś u nas nie ma Już 
„babek" 1 wypadków śmierci 
przy porodach, Jak to było w 
przedwrześnlowej, zacofanej 
wsi — mówi młoda kobieta ob, 
Borabasz, położna z Izby poro 
dowej. Kobiety i noworodki 
wychodzą od nas zdrowe, a zre 
sztą 1 potem roztaczamy nad 
nimi oblekę.

To samo też mówi Kazimie
ra Nowallńska, szczęśliwa ma>- 
tka dwudniowej córeczki. I Je
szcze dodale:

— Gdzieżbym kiedyś przed 
wojną, Ja, gospodyni na kilku 
morgach, mogła pozwolić so
bie na pobyt w szpitalu. A 
dziś, widzicie. To państwo dba 
o zdrowie rodziny chłopa.

Ośrodek Zdrowia mieści slj 
na piętrze. Założono go w 
1952 roku. Przedtem dojeż
dżał lekarz ze Złocieńca albo 
z Kallsza-Pomorskiego. • Nic 
dziwnego — liczba ośrodków 
zdrowia w całym kraju wzra
sta. Dzieci robotników 1 chło
pów kończą Jednak 6tudla, uzu 
pełnlają kad.-y lekarskie. Te
raz Jest na miejscu 6tały le
karz 1 okoliczni chłopi mają za 
pewnloną 6tałą lekarską opie
kę. Leczy się więc w ośrodku 
1 Kuźma z Wierzchowa, 1 mała 
Alinka Nafman, 1 Kazio Sa- 
ran. którego właśnie zastajemy 
w gabinecie lekarza. Kazio 
miał pozrastane 6truny głoso
we. Przed wojną, w Polśce sa 
nacyjnej rodzice nie mogliby 
go leczyć, trzeba by było cho 
dzlć do lekarza prywatnie, a 
na to nie było pieniędzy. Dziś 
Już Jest prawie zdrowy. Przy
chodzi co drugi dzień na osta
tnie opatrunki do „pana do
ktora", z którym rozmawia Jak 
z dobrym kolegą.

Nasze ludowe państwo za-



Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Kaliszu 
Pomorskim, pow. Drawsko, unieważnia pieczątkę o niżej 

podanej treści: „Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop
ska" w Kaliszu Pomorskim z odp. udziałem, magazyn Nr 1". 

K-272-1

Zakłady Energetyczne Okręgu Północnego PPW - Zespół 
Elektrowni Głębokie Jeziora - unieważnia zagubioną pie
czątkę metalową z napisem na obwodzie pieczątki: „Zespół 
Elektrowni Głębokie Jeziora", w środku pieczątki liczba 6. 

K-285-1

HODOWCO I
Pozostawiając skórę na ubitej świni, powodujesz 
jej zniszczenie, czym szkodzisz sobie i gospodarce 
narodowej. K-270-1

UNIEWAŻNIENIA

Robotnicza Spółdzielnia Pracy Szewców I Cholewkarzy 
w Człuchowie unieważnia zagubioną pieczątkę następującej 
treści: „Robotnicza Spółdzielnia Szewców i Cholewkarzy 
z odp. udz. w Człuchowie - Punkt Usługowy w Białym 
Borze". K-274-1

MARIA ZIEROMSKA zam. NO- 
Wa Wieś oraz GENOWEFA STO
BIECKA zam. Koszalin proszone 
sa o podanie dokładnych adre
sów, celem przesiania im na śród 
przyznanych przez komisję kon
kursu „o tytuł przodującego 
sprzedawcy".

Czytajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński"

Łączy nas wspólny cel
krzepnie. Nasze traktory bilą 
sercem Waszych „Stalin- 
ców", pracy uczymy się od 
Waszego Komsomolu.

Wspólne są nasze idee I 
wspólny cel. Jednoczy nas 
wspólna twórcza praca i dlate
go razem stajemy w pierwszym 
szeregu walki o pokój na ca
łym świecie".

• t *
W ramach obchodu Miesią

ca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej, w dniu 25. X. 
br w Pow. Domu Kultury w 
Białogardzie odbyły się eliml 
nacje powiatowe. W elimina
cjach wzięły udział zespoły: 
taneczne, śpiewacze i dramaty 
czne z miasta i powiatu Biało
gard.

Jan Daniel 
Korespondent „Głosu"

Szkolenie partyjne pomoże nam w pracy
W październiku br. rozpo

częliśmy szkolefile partyjne 
przy Oddziale Wojewódzkim 
PPK „Ruch" w Koszalinie. 
Na szkolenie to uczęszczają 
członkowie partii, zetempow-

Posłowie przyjmują
10 listopada w godz. od 13 — 18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj- 
mować będzie Interesantów poseł 
Pingielskł Stanisław.

cy i bezpartyjni. Kursy ezko. 
len‘a partyjnego w roku bie
żącym są zorganizowane ina
czej, niż w latach poprzed
nich i pracę swą opierać będą 
na nowych programach.

Trzeba, by Już obecnie, z 
chwilą rozpoczęcia szkolenia, 
wszyscy słuchacze kursu zro- 
zumlelf w pełni rolę 1 wagę 
pracy szkoleniowej, by z za
pałom zabrali się do czekają
cych Ich zadań.

St. Waszak 
Korespondent „Głosu"

* ♦ *
Przy Powszechnej Spół

dzielni Spożywców w Koszall 
nie rozpoczęło się szkolenie 
partyjne.

Na szkolenie, oprócz człon
ków PZPR, uczęszczają ŻMP- 
owcy, ZSL-owcy j bezpartyj
ni.

Porady prawne
Ob. Wincenty Krajewski — 

Okopek. ul. 1-go Maja 10 pow. 
Szczecinek.

W liście do redakcji zapytuje
cie. czy pracownikowi delegowa. 
nemu w teren należy się oprócz 
diety wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe. Plszecle również, ze 
po powrocie z terenu pobraliście 
pieniądze za godziny nadliczbo
we.

W sprawie tej wyjaśniamy, że 
pracownikowi będącemu w dele
gacji służbowej należą się diety 
wg obowiązujących przepisów. 
Natomiast nie należy się wyna
grodzenie za godziny nadliczbo
we, ponieważ w delegacji nie 
określa się w ogóle godzin pracy. 
Niesłusznie więc pobraliście pie
niądze za godziny nadliczbowe. 
Pobrane pieniądze wlnnlścle 
zwrócić, a pobrać sumę należną 
za diety oraz koszty podróży i 
noclegów.

Z koszalińskich miast i wsi płyną serdeczne 
listy do towarzyszy — komsomolców radziec
kich, nadchodzą liczne korespondencje, które 
mówią, jak ludzie Ziemi Koszalińskiej obcho
dzą Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej. Zacieśniają się więzy przyjaźni mię
dzy bratnimi narodami — polskim i radziec
kim. Łączy ie przecież wspólny cel — walka 
o pokój, o socjalizm.

* * *

Kilka tygodni temu uczniowie Szkoły Pod
stawowej w Klaninie pow. Koszalin otrzymali 
list od swych przyjaciół z ZSRR, członków 
Czerwonego Krzyża, Szkoły Podstawowej w 
Chabarowęku. Na przyjacielski list uczniowie 
z Klanina odpowiedzieli:

„Drodzy przyjaciele I koledzyl
My, dzieci—członkowie Polskiego Czerwone 

go Krzyża przy Szkole Podstawowej w Kla
ninie zasyłamy Wam serdeczne podziękowanie 
za list. Jednocześnie pragniemy nadal prowa

dzić z Wami przyjacielską ko
respondencję. W naszej szkole 
wszyscy uczniowie są członka
mi PCK i aktywnie w nim pra
cują. Osiągamy dobre wyniki 
w nauce — prawie cała nasza 
klasa uzyskała promocję' Ma
my zorganizowane dwa poste
runki sanitarne, które czuwalą 
nad utrzymaniem higieny 1 nio
są pierwszą pomoc w razie na
głych wypadków.

Mamy obecnie dużo pracy, 
przygotowujemy uroczystą 
akademię, mówiącą o naszej 
wspólnej przyjaźni, która jest 
silnym ogniwem w walce n 
utrzymanie pokoju, o szczęście 
wszystkich narodów.

Drodzy koledzy, byliśmy pod 
koniec ubiegłego roku szkolne
go w naszej ukochanej stolicy 
i widzieliśmy budowę wielkie
go Pałacu Kultury i Nauki, któ
ry jest najlepszym wyrazem 
wielkiej przyjaźni i pomocy, j:i 
ką okazuje Wasza Socjalistycz 
na Ojczyzna dla Polski Ludo
wej.

Zasyłamy Wam z oka
zji 36 rocznicy Rewolu
cji Październikowej gorące 
braterskie pozdrowienia 1 ży
czenia najlepszych wyników vj 
nauce.
Uczniowie Szkoły Podstawowej 

Klanino, pow. Koszalin
♦ * *

ZMP-owcy Państwowego 
Ośrodka Maszynowego nr 365 
w Komninie pow. Słupsk z 
okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wystosowali do jednej z bry
gad komsomolskich list nastę
pującej treści:

„Drodzy koledzyl
Z okazji Miesiąca Pogłębie

nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej, my, ZMP-owcy POM-u 
nr 365 w Komninie łączymy się 
z Wami bratnim uściskiem ro
botniczych dłoni. Niech przy
jaźń nasza wzmacnia się i

Krytyka 
pomogła

W 228 n-rze „Głosu Koszaliń
skiego" zamieściliśmy notatkę pt. 
„Delegat", w której skrytykowali
śmy pełnomocnika gminnego Mi
nisterstwa Skupu w Grzmiącej 
(pow. Szczecinek) za pijaństwo i 
awantury.

Obecnie otrzymaliśmy wyjaśnie
nie podpisane przez I sekretarza 
KP PZPR w Szczecinku tow. Ozgę, 
źe krytyka była słuszna i pomo
gła w ujawnieniu szeregu innych 
wykroczeń „delegata", który zo
stał wykluczony z szeregów partii 
i pociągnięty do odpowiedzialno 
ści karnej.

* * *

W odpowiedzi na notatkę kryty 
czną p.t. „Zapłacić trzeba" w nr 
209 naszej gazety, PZGS w Kosząli 
nie wyjaśnia, że krytyka okazała 
się słuszna.

Ob. Marii Stencel zostało wy
płacone wynagrodzenie za godzi 
ny nadliczbowe, a ob. Mące z 
GS Będzino wyjaśniono jego obo
wiązki służbowe.

• • »
Na krytyczną notatkę p.t. „Ko

miniarz straszy" zamieszczoną w 
nr 328 „Głosu Koszalińskiego", 
Prezydium MRN - Wydz. Komu
nikacji Drogowej w Koszalinie w 
odpowiedzi podoje, że Włodzi
mierza Storożyńskiego skrytykowo 
no słusznie.

Sprawa ob. Storożyńskiego zo
stała przekazana Woj. Kom. MO.

OGŁOSZENIA

Młodzieży - wstępuj 
do szkół 
zawodowych!

Wszelkich informacji dotyczą
cych szkól zawodowych udziela
ją Komendy Powiatowe Powszech 
nej Organizacji „Służba Polsce". 
Do zasadniczych szkół zawodo- | 
wych przyjmuje się młodzież od 
17 -tu do 19-tu lat.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„W stepie".
Seanse godz. 18, 18 1 20,15.

„Młoda Gwardia"—Rokossowo— 
„Clenie na torach".

Seans godz. 19.

SŁUPSK — „Polonia" —
„Sprawa <lo załatwienia".

Seanse godz. 16, 18 1 20.

SŁAWNO — „Sława" —
„Chłopcy z nad Kraulchsee".

Seans godz. 19.

UW IGA! Repertuar kin poda-
Jen>„ na podstawie komunikatu
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Radio
PROGRAM I

10 listopad 1953 (wtorek) 
Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00, 7 55, 

12.04, 16 00, 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5 20 Konc.

6.10 Muz. 6.50 Gimnastyka. 7.20 
Muz. 7.50 Kalend. 8.00 Aud. dla 
młodzieży szkół podstawowych. 
8 20 Utwory G. Verdlego. 9.00 Aud. 
dla klas IX. 9.40 Aud. dla przed
szkoli. 11.05 Aud. dla kl. II. 11.25 
Muz. i aktualności. 12.15 „Na swój 
ską nutę". 12.45 Aud. dla wsi. 
13.00 Konc. rozrywk. 13 40 Utwory 
fletowe. 15 30 Aud. dla dzieci.
16.20 Konc. 17.00 „Z życia ZSRR*'. 
17.30 Muz. rozrywk. 18.00 Mikrofo 
nem po kraju. 18.15 Koncert soli
stów. 18.45 Konc. wtorkowy 19 43 
Aud dla wsi. 20.28 Wlad. sporto
we. 20.38 Muz. 21.00 „Ojciec deblu 

1 tantki" — wodewil. 22.30 Polska 
I muz. kameralna.

Zwycięskie meldunki 
o wykonaniu planu rocznego

Pracownicy Ekspozytury i Hurtowni Wielo
branżowej CT wykonali plan roczny w 102 proc, 
oraz zrealizowali swoje zobowiązania październi
kowe.

* * *

Pracownicy Centralnego Zarządu Handlu Owo
cami i Warzywami wykonali swoje plany: sku
pu w 110 proc., kontraktacji w 121 proc., sprze
daży warzyw w 154 proc., owoców w 115 proc.

★ ★ ★

Załoga Składnicy Przemysłu Mleczarskiego w 
Koszalinie wykonała roczny plan obrotów pro
duktów mleczarskich i zaopatrzenia technicznego 
w 100 proc, w dniu 7 listopada 1953 r.

Wyniki współzawodnictwa za III kwartał
w słupskim MHD

W zorganizowanej przez 
MHD narodzę roboczej, jaka 
odbyta s ę niedawno w Słup
sku, udział wzięli m. in. se
kretarz KM PZPR, przedsta
wiciel PIH oraz dyrektor han
dlowy wojewódzkiego zarządu 
MHD. Tematem narady było 
podsumowanie wyn ków współ 
zawodnictwa w III kwartale i 
omówienie zadań w IV kwarta 
le. Zobowiązania jakie podję
li na naradzie wszyscy pra
cownicy MHD dla uczczenia 
36 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej, dadzą ponad 29 tys. 
złotych oszczędności. Omawia 
jąc pracę MHD, sekretarz KM 
PZPR tow. Sifczko krytycznie 
ustosunkował się do zaopa
trzenia przez MHD sklepów 
przyfabrycznych i wskazał na 
popełnione przez pracowni
ków błędy i niedociągnięcia.
- „Należy wzmóc kontrolę 

nad wykonaniem podjętych zo 
bowiązań, lepiej zaopatrzyć 
sklepy na peryferach miasta" 
- powiedział tow. S eczko.

We współzawodnictwie za 
tli kw. br. I m ejsce wśród pra 
cowników sklepów o wielooso-,

bowej obsadzie zajęła Halina 
Siedzińska. W sklepach o 
1-osobowej obsadzie Wacław 
Kobiec. Wyróżnili się również 
w pracy: Genowefa Krasną, 
Konstancja Paczkowska, Regi
na Szkup, Elżbieta Cichosz 
I inni. Zwycięzcom we wspoł- 
zawodnctwie wręczono nagro 
dy pieniężne, książki I dyplo
my.

Marian Strzelecki 
Korespondent „Głosu"

Dlaczego?
...akcja odgruzowania w Ko 

sza Unie odbywa filę w sposób 
tak mato racjonalny j oszczę. 
dny?

Przeprowadzający rozbiór, 
kę starych domów j ścian — 
niszczą całą armaturę kanali
zacyjną. gazówą, wodociągo
wą t centralnego ogrzewania, 
burzą piece kuchenne — a 
przecież z tych materiałów 
można skorzystać przy budo, 
wie nowych domów. Również 
cegła Jest marhowaną — wy
biera się tylko ćalą cegłę, pod 
czas, gdy przy budowle mogą 
się przydać również połówki.

T, Szewczyk 
Korespondent „Głosu"

...od dnia 18—24 paździer
nika nie zmieniono w gablot
ce WDK afiszów, zapowada. 
Jącvch przedstawienie Teatru 
Lalki „Tęcza" i odczyt TWP?

Jak długo można patrzeć 
na Jeden afisz? Ile razy mo
żna o tym pisać?

ZAWIADOMIENIE

SI*- ica Rejonowa Przemysłu Chemicznego w Bydgosz
czy - ODDZIAŁ W SZCZECINKU - podoje do wiadomości 
zainteresowanych, że w związku z przeprowadzeniem Inwen
taryzacji rocznej - w dniach od 26 do 30 listopada br.

MAGAZYNY ODDZIAŁU BĘDĄ NIECZYNNE

Prosimy PT Odbiorców o pobranie zafakturowanych to
warów. Po dniu 30 listopada rachunki za nie pobrane towary 
zostaną anulowane. K-289-1

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY
OZDÓB CHOINKOWYCH 1
Vt- KOSZALINIE - ul. Gwardii Ludowej 7

podoje do wiadomości wszystkim 
HURTOWNIKOM i DETALISTOM, iż po
siada na swoim składzie

OZDOBY CHOINKOWE RÓŻNYCH ASORTYMENTÓW 
do rozprowadzenia, K-276-0

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

SOROKA Marla zam. Koszalin, 
Niepodległości 123 — zgubiła kar
tę meldunkową, wydaną przez 
Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej Koszalin. G-615-1

G-608-1

DZIEDZIC Władysław zgtasza 
zagubienie legitymacji służbowej 
Nr 29685 — wydanej przez DOSZ 
w Szczeainle. G-607-1 1

LOKALE

LEKARZ szuka od zaraz poko
ju, możliwie z centralnym ogrze. 
wanlem. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Koszalin, Alfreda Lampe 20.

G-614-1 
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM pianino. Świdwin, 
ul Kościuszki 23 m. 1.

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA korespon
dencyjna nowoczesna nauka kslę 
gowoścl. Łódź 1. Skrytka 163.

K-^77-1

Kio pokryje 
koszty?

28 października słupska CS tele 
fonicznie powiadomiła kierowni
ka pionu spożywczego MHD, że 
na stacji jest wagon winogron , 
przeznaczony dla MHD Słupsk, 
który należy natychmiast rozłado 
wać.

W chwili otrzymania telefonu 
MHD ń1e dysponowało żadnym 
środkiem transportu. Zdając so
bie sprawę z konieczności natych 
miastowego rozładowania wago
nu, wysłano na stację 4 pracow
ników, samochód 3 tonowy 1 piat 
formę konną.

Na stacji okazało sję, że wagon 
stoi na bocznicy i nie jest jeszcze 
przyjęty. Do rozładowania wago
nu przystąpiono dopiero po 4 
godzinach.

Zapytujemy, kto pokryje koszty 
4 straconych godzin pracy czte
rech pracowników oraz koszty 
postoju samochodu i furmanki?

(M. S )

UWAGA 
sportowcy Koszalina!

W dniu 10 listopada 1953 r. o 
godz. 16,30 w lokalu Woj. Żarz. 
Ligi Przyjaciół Żołnierza przy ul. 
Gwardii Ludowej Nr 13 odbędzie 
się zebranie organizacyjne sekcji 
strzeleckiej.

Wszyscy miłośnicy sportu strze 
leckiego oraz osoby zalntereso. 
wane proszone są o wzięcie udzia 
łu w tym zebraniu.



Mały paragraf, 
amerykański sposób bycia

i tyle kłopotu

CO byście powiedzieli 
np. o przedstawicielu 
jakiegoś państwa w 

Radzie Bezpieczeństwa ONZ, 
który po glosowaniu nad 
Jakąkolwiek sprawą, mającą 
ważne znaczenie dla po
koju świata, stwierdziłby, 
że glosowanie jest nieważ
ne, bo on się pomylił 
albo był w czasie glo
sowania — powiedzmy — 
w toalecie! Naturalnie, 
że określić to zachowa
nie jako niepoważne, to za 
mało. A nl mniej ni więcej 
tylko taki sposób bycia za
stosowali w Komisji Praw
nej pewni delegaci pewnych 
państw. Jak do lego doszło!

Po jednej z zakulisowych 
rozmów orędowników rewi
zji Karty NZ, którzy uważa
ją, że „gdy Karta niezgod
na jest z celami amerykań
skich imperialistów, tym go
rzej dla Karty", w Komisji 
Prawnej wypłynęła amery
kańska rezolucla sześciu 
państw. Rewizji Karty do
magają się Argentyna, Ku
ba, Kanada, Holandia, Nowa 
Zelandia 1 Pakistan- Propo
nują zwołanie przez X sesję 
Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ ogólnel konferencji 
członków ONZ dla ewentual 
nej rewizji Karty-

Ukryty za tą ciągnącą się 
od Argentyny do Pakistanu 
zasłoną delegat amerykań
ski zaciera ręce.

Dochodzi do debaty. Wię
kszości delegatów nie podo
ba się projekt 6-ciu państw. 
Zgłaszają poprawki. Jedna 
z nich domaga się skreślenia 
paragrafu 2 te) rezolucji, 
przewidującej prowokacyjne 
zaproszenie członków ONZ 
do wyrażenia swojej opinii 
w sprawie ewentualnej re
wizji Karty. Zgłosiły ją Bel
gia, Kolumbia, Francja 1 
Meksyk. Osamotniony dele
gat amerykański jest zdener 
wowany.

Ale nie daje za wygraną. 
W czasie przerwy w obra
dach rozwija za kulisami

ożywioną działalność. „Prze 
konu/e" opornych. „Wiecie, 
nasza „pomoc" dolarowa 
mogłaby być..-" — 1 tu na
stępuje stosownie do okoli
czności słowo „większa" 
albo „mniejsza".

Dochodzi do głosowania 
nad poprawkami do rezolu
cji sześciu. Poprawka Bel
gii, Kolumbii, Francji 1 
Meksyku zostaje przyjęta.

Delegat amerykański jest 
wściekły. Tonąc-- chwyta się 
brzytwy. On chwycił się 
Argentyny, Abisynii, Pana
my i Nikaragui. Te’mu bo
wiem z uległej czeredkl zo
stały.

1 tak delegat Argentyny 
żąda ponownego Imiennego 
glosowania nad paragrafem 
2. W sukurs Idą mu pozosta
li członkowie ekipy amery
kańskiej. Ablsyńczyk niespo 
dzlewanie dochodzi do wnlo 
sku Jchoć minęło już wiele 
czasu od glosowania), że się 
pomylił w czasie głosowa
nia. Zamierzał glosować 
przeciwko poprawce, a nie 
za. Delegat Panamy znalazł 
inny wykręt dla ponownego 
głosowania... niedokładności 
w obliczaniu wyników. Ten 
zaś z Nikaragui zażądał, by 
jeszcze raz głosowano, bo w 
czasie poprzedniego głoso
wania... nie był obecny na 
salil

Ale ten amerykański spo 
sób bycia zawiódł na całej 
linii. Nawet delegaci Anglii, 
Francji 1 Belgii nazwali go
— przyprawiając delegata 
amerykańskiego o nowe ru
mieńce gniewu — „sprzecz 
nym z regulaminem". Wnio
sek argentyński upadł.

Pomyśleć, jeden paragraf
— i tyle kłopotu. Okazuje 
się, że gdy Karta NZ nlezgo 
dna jest z celami amerykań 
skiml, to nie tyle gorzej dla 
Karty, ile dla kogo Innego. 
Dla tych, co ukrywają się 
za argentyńskimi czy paki
stańskimi rezolucjami.

DYL.

Przykra niespodzianka na ringu w Helsinkach

Bokserzy polscy przegrywają z Finlandią 8:12 
piórkowe) 1 lekkle| były n!e- 
Jednogłośne, a przyznanie zwy 
clęstw w tych wagach bokse
rom Finlandii spotkało się z 
gorącym protestem fińskiej 
publiczności. Najlepszym bo
kserem polskim był Grzelak.

Sędziowali: w ringu na 
zmianę: Ahlln (Finlandia), 1 
Neudlng (Polska), na punkty 
Revo (Finlandia), Sikorski 
(Polska) 1 Chrls*ophersen (Da
nia), Widzów 7 tys .

Jeszcze raz o meczu Spartak - Unia

pierwszym miejscu bokserzy 
polscy):

W muszej: Kukler prze
grał z Luukkonenem, w kogu
ciej Brychllk przegrał z Ha- 
malalnenem, w piórkowej 
Kruża przegrał z Rautlalne- 
nem, w lekkiej Antklewlcz 
uległ Nlnilvuorl, w lekkopół- 
średnlej Ponanta przegrał z 
Tehteva, w półśredniej Kraw
czyk zwyciężył Bpstroema, 
w lekkośredniej Pietrzykow
ski wygrał z Kontulą, w śred
niej Piórkowski nokonał 
Mankkonena, w półciężkiej 
Grzelak zwyciężył Mannlne- 
na, w ciężkiej Gośclańskl 
przegrał przez tko w trzeciej 
rundzie z Koski.

Wynik spotkania, w któ
rym drużynowy mistrz Euro
py — Polska poniósł porażkę, 
budzi poważne zastrzeżenia. 
Wyniki walk w wadze muszej,

Jak już podawaliśmy, w 
ubiegłą niedzielę 8 bm. odbył 
się w Warszawie międzynaro
dowy mecz piłkarski pomiędzy 
moskiewskim Spartakiem, a te
gorocznym mistrzem Polski — 
chorzowską Unią- Wygrali pił
karze radzieccy w stosunku 
4:2.

W zespole Spartaka, podo
bnie jak w poprzednich me
czach piękny pokaz gry dał po 
mocnik Nietto, który był naj
lepszym graczem -na boisku. 
Niewiele ustępował mu Tima- 
kow, toteż linia pomocy była 
najlepszą formacją drużyny go
ści. W obronie wyróżnił się le
wy Sledow, który zaszachował 
całkowicie prawą stronę ataku 
polskiego. W napadzie na naj
lepszą notę zasługuje lewoskrzy 
dłowy Iljin oraz doskonały kie 
równik ataku Simonian, autor 
większości poczynań ofensyw
nych swojej drużyny. Dzielnie 
sekundowali mu obaj łącznicy 
Dementiew i Paramonow, da
jąc piękny pokaz gry zespoło
wej.

W Unii na/ wyróżnienie za
służyły linie obronne, a przede 
wszystkim Bartyla, który byt 
najlepszym graczem zespołu 
polskiego. Obok niego na do
brą notę zasłużyli obal pomo
cnicy Suszczyk i Wieczorek. 
Na nich spoczywał ciężar obro

Znamy już 
mistrzów Polski 
w piłce ręcznej

W nledzilelę 8 bm. rozegra
no ostatnie spotkania o ml- 
strzostwo Polski w piłce rę
cznej mężczyzn.

Tytuł mistrza Polski zdo. 
bylf Budowlani (Chorzów), a 
wicemistrzostwo — Stal (Ku
źnia Raciborska).

Tytuł mistrza Polski w pił
ce ręcznei kobiet zdobyła dru 
żyna AZS—AWF (Warszawa), 
która w tegorocznych roz
grywkach nie doznała ani je
dnej porażki.

CSR — Bułgaria 0:0 
w piłce nożnej

W ub. niedzielę w Brały, 
sławie, Czechosłowacja spot
kała się z Bułgarią w osta
tnim meczu eliminacyjnym 
do mistrzostw świata w piłce 
nożnej. Spotkanie zakończyło 
się wynikiem remisowy n 0.0.

' *
ny własnego przedpola 1 
montowania akcji ofensywnych 
wobec słabej gry ataku. Napad 
Unii zawiódł całkowicie. Za
równo Cieślik jak 1 Aiszer nie 
mogli sforsować twardej obro
ny Spartaka, a pozostali młodzi 
zawodnicy wykazali brak ruty
ny i razili niecelnością podań.

Występ sztangistów 
radzieckich 
w Rzeszowie

Występ sztangistów radzie
ckich w Rzeszowie wywoła! 
duże zainteresowanie. W sali 
Domu Kultury, gdzie odbyły 
się pokazy z udziałem zawod
ników radzieckich 1 polskich, 
licznie zgromadzona publicz
ność zgotowała doskonałym 
sztangistom radzieckim gorą
cą owację.

Gości powitał' w Imieniu 
społeczeństwa rzeszowskiego 
sekretarz Wojew. Zarządu 
TPP-R Grześkowiak. Za ser
deczne przyjęcie podziękował 
kierownik ekipy sztangistów 
radzieckich Maksimów.

W czasie pokazów, w któ
rych wzięli równiej udział 
czterej zawodnicy polscy. n. 
stanowione został" trzy rekor
dy Polski.

Nowymi rekordzistami są: 
Petrak w wadze koguciej, 
który uzyskał w wyciskaniu 
81.2 kg oraz Witucki w wa
dze ciężkiej w rwaniu 107,5 
kg 1 w podrzucie 132,7 kg. 
Dobry wynik uzyskał sztangi
sta ZSRR — Akoplanc w wa
dze średniej ustanawiając 
cztery rekordy Radzieckiej 
Republiki Armeńsklei — w 
trójboju 370 kg, w wyciska
niu 122,5 kg, w rwaniu 117,5 
kg oraz w podrzucie 140 kg.

Na wyróżnienie zasługują 
również wynik] Winogradowa 
w wadze półciężkiej — 380 
kg (115 kg, 117,5 kg, 147.5 
kg) oraz Romaslenko w wadze 
lekkoclężklej — 385 kg
(117,5, 115 kg, 152,5 kg). Z 
zawodników polskich dobry 
wynik uzyskał w wadze piór
kowej Skowronek — 90 kg w 
rwaniu.

Na zakończenie pokazów 
sportowcy radzieccy otrzyma
li od przedstawicieli miejsco
wych zrzeszeń sportowych u. 
pomlnkl oraz wiązanki kwia
tów.

Międzypaństwowy mecz bo
kserski Finlandia — Polska 
rozegrany w niedzielę 8 bm. 
w Helsinkach zakończył się 
zwycięstwem reprezentacji 
Finlandii 12:8.

Wyniki walk w poszcze
gólnych kategoriach (na

Zaszczytne 
wyróżnienie 
lekkoatletek 
radzieckich

Za wybitne osiągnięcia sporto
we lekkoatletki radzieckie N. 
Otkolenko I N. Dwaliszwili otrzy
mały zaszczytne tytuły „zasłużo
nego mistrza sportu** Nina Otko
lenko jest rekordzistką świata w 
biegu na 800 m. Jej rekordowy 
wynik wynosi 2:07,3 Otkolenko 
jest studentką w Kijowie.

Nadzieżda Dwaliszwili jest rekor 
dzistką i mistrzynią ZSRR w bie
gach na 100 i 200 m., należy do 
czołowych zawodniczek w skoku 
w dal, a ostatnio wyrównała rów 
nież rekord świata w biegu na 
60 m - 7,3 sek. Dwaliszwili ukoń
czyła niedawno z odznaczeniem 
średnią szkołę w Tbilisi i studiuje 
obecnie na uniwersytecie.

Wśród sportowców radzieckich 
jest wiele zawodniczek odznaczo
nych tytułem „zasłużonego mi
strza sportu**. Do takich należą 
m. in. rekordzistką świata w dy
sku - Dumbadze, kapitan repre
zentacyjnej drużyny siatkówki i 
czołowa lekkoatletka - Czudina, 
znana koszykarka — Aleksiejewa i 
rekordzistką świata w łyżwiarstwie 
- Żukowa.

WIEŻOWCE Moskwy są u nas rzeczą zbyt 
znaną z opisów I z ilustracji, I na ten te
mat nie potrzeba ml rozwodzić się szerzej. 

Ich wysmukłe, przyjemne dla oka sylwetki na
dają krajobrazowi Moskwy specyficzny charakter 
I nie ma chyba moskwiczanina, który przechodząc 
olok tych imponujących budowli komunizmu, nie 
czułby w sobie wzbierającej dumy. Wieżowce strze
lając w górę ponad Inne gmachy, tworzą już 
teraz, kiedy Jest ich tylko kilka, nad miastem har
monijną całość, dostosowując się w architekto
nicznie świetnie rozwiązany sposób do Innych wież 
miasta, zwłaszcza Kremla. Wieżowce śmiałym, 
pięknym tworzywem ludzkim wypełniają niebo 
nad Moskwą.

Jest tych wieżowców moskiewskich dotychczas 
Osiem ukończonych lub na ukończeniu, nowe się 
planuje. Siedem z nich służy różnym minister
stwom lub Jako domy mieszkalne, ósmy służy 
nauce. Ów ósmy jest największy, w swych murach 
mógłby pomieścić tamte wszystkie inne społem. 
Gmach nowego Uniwersytetu wznosi się poza mia
stem. na Wzgórzach Leninowskich, lecz wobec 
szybkiego w ostatnich latach rozrostu Moskwy 
w tym kierunku, niedługo potrwa, a otoczy go 
prężne miasto. Szeroka, centralna magistrala, dłu
ga na pięć kilometrów, połączy nowy Uniwersytet 
poprzez rzekę Moskwę, poprzez stadion na ćwierć 
miliona ludzi I Pałac Rady Ministrów — z Krem
lem, a gdy tu gdzieś nad brzegami rzeki stanie 
pomnik Lenina, będzie to jedna z najbardziej u- 
rzekających dzielnic miasta, tak bogatego w pięk
no.

Budowa Uniwersytetu Moskiewskiego Jest Już 
ukończona, gmach oddany zostoł całkowicie do 
użytku z końcem tego lata. Mając około dwustu 
czterdziestu metrów wysokości, jest czwartą naj
większą na ziemi budową rąk ludzkich. Jednakże 
owe trzy wyższe niż Uniwersytet budowle to wieża 
Eifla, dziwactwo bez większego dla ludzkości po-

Arkady Fiedler (Ode. 2)

Garść wrażeń z ZSRR
żytku, wzniesione dla sensacji z racji wielkie] wy
stawy paryskiej, a te dwa inne to dwa nowojor
skie drapacze chmur, siedziba amerykańskich re
kinów finansowych i symbol drapieżności dzisiej
szego imperializmu. Uniwersytet Moskiewski słu
żyć będzie matematykom, geografom, geologom 
i częściowo chemikom.

Gdyśmy go odwiedzali w drugie] połowie gru
dnia, dzień był pochmurny, niskie chmury wl- 
slały nad miastem. Górna połowa środkowe], 
wieżowej części gmachu ginęła w obłokach, wi
doczno była tylko dolna jej połowa i skrzydła — 
widok niezwykły, potęgujący jeszcze bardziej wra
żenie kamiennego kolosa. Wewnątrz wrzała wy
tężona praca, panował straszliwy huk, zgrzyt 
i warkot machin. 25.000 robotników pracuje tu 
na zmiany przez całą dobę. •

Kilka ciekawostek uzmysławiających wielkość 
lej budowli. Całość zawiera 46 tysięcy sal i pokoi, 
liczba, którą właściwie trudno sobie wyobrazić. 
Starano się wytłumoczyć ją nam w taki sposób: 
gdyby ktoś przechodził przez wszystkie izby Uni
wersytetu, przebywając w każdej tylko jedną mi
nutę, muslałby chodzić bez przerwy, dniem i no
cą, przez przeszło miesiąc. Gdyby w każde) izbie 
P'zebywoć po jednym dniu, nie starczyłoby życia 
ludzkiego; potrzeba by stu dwudziestu mniej wię
cej lat.

Uniwersytet zawiera m. In. 6.000 wygodnie 
urządzonych, mieszkalnych, osobnych pokoi dla

tvluż studentów. Zrozumiałe, że Uniwersytet po
siada wszelkie najnowocześniejsze udogodnienia. 
Jakie do dnia dzisiejszego zdobyła technika, I na
wet takie, jakich jeszcze nie zastosowano nigdzie 
indziej. Na przykład studenci nie potrzebują no
tować sobie wykładów podczas prelekcji profeso
rów. Specjalne odbiorniki mechaniczne spisują wy
kład na taśmie, a w dwie, trzy godziny później 
słuchacze otrzymują drukowane skrypty wykładu, 
jaki miał profesor.

Uniwersytet Moskiewski służy wszystkim naro
dom Związku Radzieckiego, więc jest to ich 
wszystkich wspólne dzieło. Robotnicy i inżyniero
wie przybyli tu ze wszystkich stron, nie brak było 
przedstawicieli żadnej z republik Związku. Także 
zaprzyjaźnione państwa ludowe przyłożyły się sym
bolicznymi darami do dzieła. Od nas, z Polski, 
Uniwersytet otrzymał pewne drobne precyzyjne 
części drewniane I metalowe.

Nawiązanie do najpiękniejszej tradycji ducha 
ludzkiego, czerpanie z osiągnięć mężów prawdzi
wej nauki wszystkich narodów I wszystkich cza
sów, wzniosłe służenie całej ludzkości na podsta
wie najnowszych zdobyczy naukowych — oto prze
wodni cel Uniwersytetu Moskiewskiego. W jednej 
z aul umieszczono no wszystkich ścianach wize
runki kilkudziesięciu koryfeuszy nauki z różnych 
epok, którzy myśl ludzką pchnęli naprzód, a w 
tym przybytku stanowią jak gdyby poczet duchów 
opiekuńczych. Między Kartezjuszami, Leonardami

da Vlncl, Newtonami, Roentgenami nie brali 
i Kopernika I Curie-Skłodowskiej.

Przechodząc przez Izby I sale w toku wykań
czania prac zauważyliśmy wśród robotników ludzi 
umundurowanych, jak gdyby żołnierzy. Tu i ów- 
dzie uwijało się ich tylu, że nie mogli ujść nas 
szej uwagi. Oprowadzający nas inżynier wytłus 
mcczył nam, że to w istocie młodzi żołnierze, od- 
bywający obowiązkową służbę wojskową. Władze 
wojskowe zwolniły Ich do pracy przy Uniwersy
tecie, po prostu wypożyczyły Ich, ponieważ byli 
wykwalifikowanymi fachowcami budowlanymi. Ja
ko głęboka tkwi w tym wymowa faktowi Podczas 
gdy gdzie indziej podżegacze wojenni sypią m!s 
Ilony dolarów, by uzbrajać żołdaków I ludzkość 
rzucić od nowa w otchłań wojny I zniszczenia, 
tu, w Związku Radzieckim, zwalnia się wojsko
wych, ażeby budowali przybytek nauki I ostoję 
pokoju.

Wroga zagranica stara się umniejszyć Imponu
jący wysiłek Związku Radzieckiego I urągliwie 
wyszydza, że to tylko twór na pokaz, że to jedno
razowy wyczyn reklamowy, słowem, jakieś Po- 
tiomkinowskie wsie. Nie i jeszcze raz niel Podczas 
naszego całego pobytu w tym kraju naocznie 
przekonywaliśmy się na każdym kroku o tym, co 
było nam już poprzednio wiadome, mianowicie, 
źe ustrój oparty o naukę Marksa i Lenina, a o- 
krzepły silną wolą geniuszu Stalina, wydobył na 
wierzch u wszystkich ludów radzieckich nie przeczu
wane dotychczas zasoby energii I entuzjazmu. 
Dał im potężny rozmach twórczy, a między In
nymi wpoił Im niebywały pęd ku oświacie i kul
turze. Widzieliśmy to w Moskwie, widzieliśmy to 
tok samo w innych miastach I miasteczkach 
i także we wsiach, widzieliśmy zarówno w centrum 
jak i na peryferiach Związku. Uniwersytet Mo
skiewski jest tylko jednym ogniwem w niepo
wstrzymanym łańcuchu rozwo|u technicznego i kul
turalnego, w jaki wszedł Związek Radziecki,

Polska-Rum unia 0:1 
w meczu juniorów

Rozegrany w niedzielę w 
Bukareszcie międzypaństwo
wy mecz piłkarski Juniorów 
Rumunii 1 Polski zakończył 
sle zwycięstwem drużyny, ru
muńskie! 1:0 (1:0).

Zwycięską bramkę zdobył 
w 25 min. Jorldescu. Junio
rzy polscy zaskoczeni zostali 
szybka 1 twardą grą swoich 
przeciwników. Jednak prowa
dzili otwartą 1 wyrównaną 
grę. Jako całość, zespół pol
ski zaprezentował się dobrze, 
walcząc ambitnie z silniej
szym fizycznie przeciwnikiem.- 
Na najlepsze noty zasłużyli 
Ciupa, Wlazło, Kohut 1 
Kempny.

Zawody oglądało 20 tys.- 
widzów. Sędziował Bałatln 
(ZSRR). Drużyna polska po
wraca do kraju w środę.

Pokrótce...
W ramach rozgrywek tenisa 

stołowego o wejście do klasy 
A w ub. niedzielę w 4 miastach 
naszego województwa odbyły się 
eliminacje grupowe.

Jak donoszą ze Sławna do klasy 
A z I grupy zakwalifikowała się 
Gwardia Koszalin oraz Ogniwo 
Koszalin.

Najlepszym zespołem w tej gru 
ple była Gwardia, która nie po
niosła ant jednej porażki wygry
wając zdecydowanie z pozostały
mi zespołami w stosunku 6:0. Dru 
gie miejsce zajęło Ogniwo Kosza 
lin, 3) Budowlani Sławno, 4) Bu. 
dowlani Kołobrzeg. Organizacja 
zawodów, spoczywająca w rękach 
miejscowego PKKF-u, bardzo do
bra.
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